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Wojewoda Jaszczołt 
u marszałka Piłsud­

skiego. 
Odbył z nim d łuższą konferencją 

Warszawski koresp. „11. Republiki" 
telefonuje: 

Wczoraj wojewoda łódzki p. Jasz-
szolt odbył dłuższą konferencję w Bel­
wederze z ministrem spraw wojsko­
wych, marszałkiem Piłsudskim. 

Prezydent Rzplitej 
fnteresuje sią sprawami gospo­

darczemu 
Warszawski korespondent „Repu­

bliki" telefonuje: 
Wczoraj o godz. 10 min. 15 rano po­

wrócił ze Spały prezydent Rzeczypospo 
litej. Po odebraniu raportu od szefa kan 
ceiarji cywilnej i szefa sztabu gabinetu 
wojskowego odbyła się o godz. 11 m. 30 
rano u prezydenta konferencja w spra­
wach gospodarczych państwa. 

Celem tej konferencji jest zapoznanie 
się prezydenta z pęwnemi gałęziami go 
spodarki państwowej; konferencja nie 
ma więc charakteru o oficjalnego i nie 
bierze w niej udziału żaden z ministrów 

Prezydent pragnie zapoznać się do­
kładnie ze wszystkiemi dziedzinami go­
spodarki i konferencje takie odbywają 
się na Zamku co pewien czas. 

Podatki będą zmniejszone. 
Pożyczka zagraniczna jest konieczna. 
Doniosłe przemówienie ministra Klarnera w Krakowie. 

Pęknięcie opony 
spowodowało straszną kata­

stru fą. 
Berlin, 17 sierpnia. 

Na skutek pęknięcia opony, samo­
chód pędzący szosą w Nadrenji, złamał 
barjerę mostku i spadł ze znacznej wy­
sokości do strumienia. 

Jadąca samochodem cała rodzina, zło 
żona z 4-ch osób, poniosła śmierć na 
miejscu. Trzy inne osoby są ciężko ran-
M A ne. 

Kraków, 17 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzisiaj rano, przybył tu pan mini­
ster skarbu Klarner. Na dworcu powitali 
pana ministra przedstawiciele miejsco­
wych władz z wojewodą Darowskim na 
czele oraz reprezentanci miasta z prezy­
dentem Rolle. Z dworca, pan minister 
udał się do gmachu województwa, skąd 
w towarzystwie wojewody odjechał do 
izby skarbowej, a następnie do Banku 
Polskiego. Z kolei pan minister odbył lu­
strację szeregu robót publicznych. Mię­
dzy 1-szą a drugą godziną, pan minister 
udzielał posłuchań. O godz. 2-ej pan mi­
nister wziął udział w śniadaniu, wyda-
nem przez gminę miasta Krakowa w 
Starym Teatrze. 

O godzinie 4-ej po południu w 
krakowskiej izbie handlowej wobec 
przedstawicieli władz, miasta, izby han­
dlowej i szerokiej publiczności, zabrał 
glos p. minister skarbu Klarner 1 w bli­
sko dwugodziunem przemówieniu poru 
szył całokształt zagadnienia gospodar­
czego państwa. 

Kurs z łotego. 
Budżet państwa, mówił minister, o-

slągnąt ostatnio zupełną równowagę, któ 
ra jest podstawą ustabilizowania naszej 
waluty. Przesłanki gospodarcze roz­
strzygną, czy waluta nasza ma być u-
trzymana na obecnym poziomie, czy też 
kurs złotego ma być podniesiony. W 

każdym razie nie grozi złotemu zachwia 
nie. Fakt, że od roku nasz bilans handlo 
wy jest czynny, stanowi najlepszą rękoj 
mię, naszej równowagi gospodarczej. 

Zachodzi potrzeba zrewidowania na­
szej polityki finansowej głównie w kie 
runku reorganizacji Banku Polskiego 
przez ściągnięcie kapitałów zagranicz­
nych. Zapas walut i złota w Banku Pol 
skim zwiększył się od kwietnia rb. pra 
wie w dwójnasób i nadal wykazuje sta­
ły przyrost, co zabezpiecza emisję. 

Pożyczka zagraniczna 
Minister nie wierzy, aby znalazł się 

taki mąż stanu, któryby uważał, że po­
życzka zagraniczna dla Polski jest nie­
potrzebna. Kapitały zagraniczne zdoła­
my ściągnąć do kraju tylko przez prace 
inwestycyjne i dodatnie wyniki finanso­
we. W ciągu bieżącego roku zdołaliśmy 
pokryć deficyt z roku 1924 i 1925 tak, 
że manko jest niewielkie. 

Rząd kładzie głównie nacisk na roz­
wój produkcji krajowej i silę nabywczą 
rolnika, gdyż od tego zależny jest roz­
wój Innych gałęzi gospodarczych. 

Dla przyciągnięcia kapitałów zagra­
nicznych do Polski koniecznem jest, aby 
stopa procentowa instytucji urzędowych 
i półurzędowych, a więc też l banków, 
została doprowadzona do pewnej zasad 
niczej normy. 

Obniżenie podatków. 
Rząd będzie dążył do uszlachetnienia 

aparatu i systemu podatkowego. 
Zamiarem rządu jest obniżyć podat­

ki i wynikłą stąd lukę w dochodach trze 
ba będzie wypełnić dochodami z mono 
polu spirytusowego. Z dniem 1-go kwie 
tnia 1927 r. monopol spirytusowy będzie 
wprowadzony jednolicie w calem pań­
stwie. 

W dziedzinie Inwestycji państwo­
wych pierwszą troską rządu jest rozbu 
dowa węzłów 1 llnjl kolejowych oraz bu 
dowa dróg 1 dogodny dostęp do morza. 
Na najbliższy czas przewidziana jest roz 
budowa węzłów kolejowych warszaw­
skiego, krakowskiego, lwowskiego, gdań 
sklego 1 katowickiego. 

Pierwszą ustawą, podpisaną prze2 
prezydenta Rzplitej, będzie nowelizacja 
ustawy o rozbudowie miast. Rozpoczę­
te budowy gmachów państwowych bę­
dą kontynuowane. 

Całkowite zniesienie ograniczeń pa­
szportowych jest obecnie jeszcze niemo 
żliwe, Jednak p. minister zapewnił, że pa 
szporty na wyjazd w celach gospodar­
czych 1 kulturalnych będą liberalnie za­
łatwiane. 

W końcu zapewnił p. minister, że ce 
lem należytej współpracy rządu ze sfe 
rami gospodarczeml, będzie dążył do 
wprowadzenia jednolitych izb handlo­
wych w calem państwie. 

Zaręczyny króla 
Borysa 

z księżniczką włoską Olovanną. 
Wiedeń, 17 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
„Neues Wiener Tageblat" donosi z 

Sofji: Bezpośrednio przed odjazdem 
metropolity Stefana na kongres chrześ­
cijański do Genewy uprosili go dzienni­
karze o poinformowanie Ich w sprawie 
zaręczyn króla Borysa z księżniczką 
Giovanną. Metropolita oświadczył, że 
zaręczyny króla Borysa są faktem do, 
konanym, istnieją jednak jeszcze trud­
ności natury religijnej, gdyż księżniczka 
Q!ovanna jest katoliczką, a król Borys 
— wyznania grecko - ortodoksyjnego. 

Wiedeń, 17 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Wiener Allgemeine Zeitung" donosi 
t Rzymu: W kolach dyplomatycznych 
słychać, że poseł rumuński podjął na 
dworze włoskim oficjalne kroki, maiące 
na celu dowiedzenie się. czy pogłoski o 
zaręczynach króla bułgarskiego z naj­
młodszą córką włoskiej pary królew­
skiej są prawdziwe. Poseł rumuński 
przy Kwirynale. poruszy obecnie wszy 
stkie sprężyny, aby^zapobiec planowa­
nemu zawarciu małżeństwa, powołując 
się na tradycyjną przyjaźń między Ru­
munią a Wiochami. 

MINISTER SKARBU NIE USTĄPI 
Fałszywe pogłoski o rokowaniach premjerą 

z p. posłem Michalskim. 
Warszawa, 17 sierpnia. 

Polska ngencja Telegraficzna. 

W związku z zamieszczoną przez Jed 
no z południowych pism pogłoską o rze­
komym celu podróży p. premiera Bartla 
do Gdyni, Jakim miała być rozmowa z 
posłem Mflchalskim, biuro prasowe pre­

zydium rady ministrów stwierdza, że 
ani celem podróży p. premiera nie była 
rozmowa z posłem Michalskim, ani też 
rozmowa taka wogóle miejsca nie miała. 
Cała powyższa wiadomość, Jak również 
pogłoski o zapytywaniu p. Michalskiego 
czy nie byłby skłonny przyjąć teki ml-

Sklepy spożywcze i kwiaciarnie 
będą mogły być otwarte w niedzielę. 

korespondent „Repu-Warszawski 
bliki" telefonuje 

Ministerstwo pracy i opieki społecz­
nej przygotowało projekt o godzinach 
handlu detalicznego i przesłało go in­
stytucjom gospodarczym, przemysło­
wym l handlowym oraz zwizkom zawo 
dowym, aby te wyraziły swą opinję. 

W najważniejszych punktach projekt 
ministerstwa określa co następuje: 

Sklepy spożywcze, jatki z mięsem 
otwarte mogą być 12 godzin. 

Zakłady fryzjerskie | inne sklepy 10 

godzin, przyczem projekt powiada, że 
władze administracyjne mogą przedłu­
żyć czas otwierania zakładów fryzjer­
skich o 2 godziny na dobę, lecz nie wie. 
cej, jak w ciągu 20 dni do roku. 

W niedziele i święta mogą być o-
twarte sklepy spożywcze I kolonjalno 
na podstawie zezwolenia władz admin 
stracyjnych. 

Gazety i wyroby tytoniowe w ulicz­
nej sprzedaży mogą być sprzedawane 
od 7 do 9-ej wieczorem. 

nlstra skarbu, nie maja żadnych pod­
staw 1 sa całkowicie zmyślone 

** 
* Wiadomość ta brzmiała: 

Premjer Bartel podczas kilkudnio­
wego wypoczynkowego pobytu w Gdy­
ni odbył w czasie przejeżdżek po morzu 
dłuższe konferencje z przedstawicielamj 
stowarzyszeń rybackich. 

Stowarzyszenia te przedstawiły sze-. 
fowi rządu bolączki i zapoznały go z 
najpilniejszymi potrzebami przemysłu 
rybackiego. 

W czasie odjazdu żegnały premjerą 
tłumy rybaków ze sztandarami stówa-
rzyszenloweml. 

W Gdyni odwiedził premjern Bar­
tla wysoki komisarz Ligi narodów, p 
Van Hamtnel. 

W związku z pobytem nrenijers 
Bartla w Gdyni, kraża pogłoski, dotyct 
czas niesprawdzone, że celem podró­
ży premjerą hvła konferencja z b. min 
skarbu p. Ji Michalsklti. 

P. nrcmjer zapytywał podobno p 
Michaiskiero, czy nie byłby skłonny 
przyjąć teki ministra skarbu i na jakich 
warunkach. 

http://mw.ua


Śmierć w Bałtyku 
znalazł 1£ l e t n i u c z e ń gtmna-

z; Iny. 
Z Gdyni telefonują: 

W czasie kąpieli w morzu zdarzył się 
wczoraj nieszczęśliwy wypadek. 

W falach morskich znalazł śmierć 
15-letni uczeń gimnazjum im. Wojcie­
cha Górskiego w Warszawie Mieczy­
sław Rago, syn kupca warszawskiego. 

S. p. Mieczysław Rago, doskonały 
pływak, popisywał się skakaniem do 
wody. W pewnej chwili znikł pod wo­
da i nie wynurzył się więcej. 

Na krzyk siostry kilku kąpiących się 
w sąsiedztwie mężczyzn pośpieszyło na 
ratunek. Po kilkunastu minutach wydo­
byto chłopca, dającego jeszcze słabe 
oznaki życia. 
Zastosowane natychmiast sztuczne od­
dychanie okazało się spóźnione. 

Tragiczny wypadek wywarł na ku-
'acjuszach głębokie wrażenie. 

Królowie wracają 
Anglja w t r ą ć * sią do spraw 

Bułgarj i . 
So*ja, 17 sierpnia. 

Rozeszła sle tuta] sensacyjna pogłoska 
iż koła polityczne oodjeły energiczną ak­
cje w celu intronizacil b. króla Ferdynan 
da, który w swoim czasie abdykował na 
rzecz swego syna. Plan ten popiera po­
dobno Anglja. która chętnie widziałaby 
u władzy b. króla Ferdynanda. 

Pangalos broni 
swego ty tu łu generalskiego 

g rzywnam . 
Ateny, 17 sierpnia. 

Redaktora dziennika „Hestia", Klrosa 
skazał sąd wojskowy na grzywnę 2.000 
drachm, za nieumieszczanie tytułu ge­
nerała przy nazwisku Pangalosa. 

Cholera w Chinach. 
Wiedeń, 17 sierpnia. 

Polska Agencja Trlepraficzna. 

„Neues Wiener Abendblart" donosi z 
Szanghaju, że panuje tam epidemja cho­
lery. Od 19 do 31 lipca stwierdzono 
1400 wypadków. 

Tabela wygranych 
13-ej loterji państwowej. 

6 k lasa .—Szósty dzień 
c iągn ien ia . 

3.000 zł. nr. 42521. 
2.000 zł. nr. 54024. 
1.000 zł. n-ry: 11204, 45160, 45863 

46906, 57311, 64284. 
600 zł. n-ry: 178. 3801, 13295. 29519. 

40155. 42482. 42518. 61590, 64587. 
500 zł. n-ry: 1599, 5577, 2018S, 25996 

26142. 29639, 42917. 44485, 56784, 57207 
57259. 

400 zł. n-ry: 3199, 5293, 7878. 10642, 
12456, 13982. 15961. 15836, 16133. 16366 
19143. 19369, 19392. 22217. 24222, 24516 
24646. 26834. 28231. 28369, 28712. 28715, 
28756, 30594. 30945. 31096, 31983. 32397 
32744. 34532, 35588. 36506, 39361, 49283, 
41505, 46189. 48083. 49002, 50270. 50662 
53001. 54652, 61998, 63972. 

U l i 

na łódzkim 
ekranie 

Walka wi Genewie nadchodzi. 
35 państw stoczy bitwę dyplomatyczną na wrześ­

niowej sesji Ligi narodów. 
N emcy przeciw 

Polecę. 
Paryż, 17 sierpnia. 

„Temps" przyłączając się do życze­
nia Polski, otrzymania stałego miejsca 
w radzie ligi narodów, stwierdza, że 
Niemcy wszelkimi środkami starają się 
uniemożliwić wprowadzenie Polski do 
rady ligi narodów. 

Gdańsk na forum 
genewskim. 

Genewa, 17 sierpnia. 
Na posiedzeniu komisji finansowej 

ligi narodów wniesiono konwencję gdań 

sko-polską, do której przyłączono znane 
expose premjera Bartla. Komisja finan­
sowa ligi narodów stwierdziła, że pre­
mjer polski bardzo życzliwie odnosi się 
do Gdańska. Delegowani do Gdańska 
celem zbadania stanu finansowego mia­
sta szwed Jacobsen i b. min. belgijski 
Janson, złożyli sprawozdanie komisji o 
swych spostrzeżeniach. Komisja propo­
nuje zawarcie prowizorycznej konwen­
cji gospodarczej Gdańska z Polską, któ-
raby weszła w życie już z dniem 1 
września. Po pewnym czasie liga naro­
dów ma zamiar wystarać się o pożycz­
kę zagraniczną dla Gdańska. 

Berlin, 17 sierpnia. 
„Deutsche Tageszeitung" omawia za 

miar ligi narodów w stosunku do Gdań-

Likwidacja strejku w Anglji. 
Górnicy uchwalili wznowić rokowania z właścicielami 

kopalń i rządem. 
Londyn, 17 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Konferencja delegatów górniczych 
upoważniła członków komitetu wykow-
czego związku górników do podjęcia 
starań w sprawie wznowienia rokowań 
z właścicielami kopalń 1 rządem. Kon­
ferencja postanowiła również, że wszcl 
wie rokowania, zdążające do zlikwido­
wania konfliktu, winny mleć charakter 
narodowy, a nie opierać się na zasadzie 
porozum*eń okręgowych. 

M 
Londyn, 17 sierpnia. 

Donoszą z New Castle, że wśród gór 
n ;ków okręgu Nordumberland daje się 

zauważyć wahanie co 'do dalszego kon­
tynuowania strejku. W kopalni w Wal-
bottle około stu górników podjęło pracę 
na warunkach 8-godzinnego dnia pracy 

1 utrzymania wysokości zarobków z 
okresu przedstrejkowego, 

W 
Londyn, 17 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Z Nothlnghanshlre donoszą, te gór­
nicy tamtejsi postanowili podjąć na wla 
sną rękę rokowania z właścicielami ko­
palń, proponującymi utrzymanie płac z 
okresu przedstrejkowego, z żądaniem 
jednak przedłużenia pracy do 7. i pól 
godzin. 

W najbliższym czasie rozpoczną ale. tradycyjne jut, 
posiadające doniosłe znaczenie dla rozwoju gospodar­

czego Polski 

TARGI WSCHODNIE 
WE LWOWIE 

Lata ubiegłe dowiodły, źe Targi Wschodnie aą znako­
mitym czynnikiem pogłębiania własnych naszych ryn­
ków zbytu, a rozszerzania eksportu polskiego na Bał­
kany, doRos I, Austrji.oraz na dalekie rynki azjatyckie. 
Celem propagandy wytwórczości polskie], a w szcze­

gólności wytwórczości włókienniczej 

„ R e p u b l i k a " 
przystępuje do wydania o k a z a ł e g o n u m e r u specjal­

nego d la T a r g ó w Wschodnich. 
W specjalnym targowym numerze „Republiki" za­
biorą głos najlepsze siły gospodarcze, oświetlając 
wszechstronnie nasze e k o n o m i c z n e p r o b l e m a t y . 
Targowy numer ..Republiki" zawierać będzie cały sze­
reg pożytecznych praktycznych Informacj i , do­

tyczących handlu wewnętrznego i zagranicznego. 

„ R e p u b l i k a 
przyjmuje do numeru targowego o g ł o s z e n i a f i r m 
hand lowych I p r z e m y s ł o w y c h , które w ten spo­
sób zyskują tanią, praktyczną i celową reklamę na 

Targach Wschodnich we Lwowie. 

9 9 

Wydatek na rek lamę j e s t j e d n o r a z o w y ! 
j 

Zysk z klijjenteli j e s t s ta ły ! 

Wszelkich infoim.cjl w sprawie ogłoszeń do specjalnego 
numeru targowego udziela Administracja „Republiki*. 

I 
I 
• , 

P 1 I C J E PIWO L W O W S "ii IE 
NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI. 

ska I stwierdza, że PrancJI załefy nf» 
tem, aby jaknajprędzej zespolić Gdańsk 
z Polską. 

Głosy prasy niemiec­
kiej. 
Berlin, 17 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Prasa stwierdza, że Niemcy nie 
otrzymały dotąd zaproszenia do wzię­
cia udziału w pracach komisji dla re­
konstrukcji rady Ligi narodów. „Deu­
tsche Diplomatisch - Polltische Korres-
pondenz" donosi, że o ile Niemcy otrzy 
mają tego rodzaju zaproszenia, to dele­
gacja niemiecka będzie stała na stano­
wisku pierwszych wniosków komisji, 
-Jeśli jedno czy drugie mocarstwo bę­
dzie usiłowało otrzymać koncesję, prze 
kraczającą ramy, nakreślone przez ko­
misję dla rekonstrukcji — to ma wpra 
wdzle do tego prawo, napotka Jednak 
na opór ze strony wszystkich człon­
ków rady Ligi narodów. „Deutsche Di­
plomatisch - Polltische Korrespondenz" 
ostrzega opinję niemiecką przed tendcn> 
cyjneml pogłoskami. 

Za cenę Tangeru 
Hiszpanja cofnie swoje weto. 

Londyn, 17 sierpnia. 
Według 'doniesień Z San Sebastiano, 

Hiszpanja wystąpiła T żądaniem udziele­
nia Jej protektoratu nad Tangerem, go­
dząc się wzamian za to, zrzec się stałe­
go miejsca w radzie ligi narodów 1 ustą­
pić ze swojem veto odnośnie przyjęciu 
Niemiec w poczet członków ligi. 

Żądanie Hiszpanii przedłożone zosta­
ło w formie oficjalnej I zredagowane Jest 
w sposób kategoryczny. Przypuszczają, 
że stoi Ono w związku z zawarciem 
przez Hlszpanję układu Z Włochami 1 le­
ży na linji polityki hlszpansko-wlosklej, 
której celem Jest wycofanie się z Hgi, 
przy równoczesnem stworzeniu silnego 
bloku połudnlowo-europejsklego. 

Kongres mniejszości 
narodowych. 

W a r s z a w a , 17 ilerpnłaj. 
Ptllska Agencją Telegraficzna. 

W dniu 25 sierpnia r. b. w Genewie, 
rozpocznie się drugi kongres mniejszości 
narodowych. Na pierwszym kongresie 
mniejszościowym, który odbyt się w; 
październiku 1925 r. b. w Genewie, re­
prezentowanych było 30 grup z różnych 
państw, wśród których były 4 grupy, 
polskich mniejszości, mianowicie: z Nie 
mlec, L i twy. Łotwy i Czech. Tego roku 
kongres powększy się o 6 nowych grup 
TA. In. dopuszczone bejlą grupy pol­
skich mniejszości z 5 państw, mianowi­
cie z Niemiec, L i twy, Łotwy, Czech 1 
Rumunji. Grupom polskim przydzielono 
3 referaty; grupy te będą obok grup 
niemieckiej i żydowskiej, najpoważniej­
szymi czynnikami na drugim kongresie 
mniejszości narodowych Europy w Ge 
newie. Z Polski reprezentowane być 
mają mniejszości niemiecka, białoruska, 
ukraińska i żydowska. 

Prace Ligi. 
Genewa, 17 sierpnia. 

Dziś ogłoszone zostało przez sekre­
tariat ligi narodów sprawozdanie rocz­
ne z pracy rady ligi i sekretariatu. Z te­
go sprawozdania wynika, że w ciągu 
ostatniego roku zarejestrowanych zosta 
ło w lidze 305 traktatów, a od początku 
istnienia ligi narodów, liczba zgłoszo­
nych traktatów wynosi 1169. Najwięcej 
traktatów zarejestrowała Anglja, miano 
wicie 45, następnie Węgry w ilości 40. 
Polska figuruje w tei liście z 14 trakta­
tami. 
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entuzjazmu! 
Poprawa sytuacji gospodarcze] w 

Polsce jest tai. oczy wista, że nie trzeba 
nawet tracić stów na jej spis: indeks cen 
złotych jest znacznie niższy od przed­
wojennego, eksport się zwiększa, bez­
robocie inaieje. Pozostaje natomiast waż 
kie pytanie — jak długo to potrwa? 
Znajdujemy się na fali dobrej konjunktu 
ry, która może minąć — co nastąpi po­
tem? 

Oto zagadnienia, które rausza, intere 
sować każdego człowieka pracy i do­
brej woli. Parlstwo nie może żyć, jak 
ptaszek niebieski, ciesząc się piękną po 
godą, żywiąc się sezonową jagódką i 
kropelką rosy. Życie ekonomiczne, nie 
oparte na solidnych fundamentach, jest 
tylko złudzeniem. 

Złudzeń mieliśmy zupełnie dość. Fan: 
tasmagorją była Inflacja, a „sanacja" 
Grabskiego opowieścią z nieprawdziwe 
go zdarzenia: Wiemy dobrze, jak opła 
kane są „Kociokwiki" po okresach rze 
kornego powodzenia I jak głęboko pod­
rywają korzenie narodowej egzysten­

cji. 
To też właśnie teraz czas jest na zasta 
nowienle się, czy nie wypadałoby wy­
zyskać dobrego okresu dla przygoto­
wań, dla poczynienia zapasów, dla prze 
grupowania naszej polityki tak, abyśmy 
dali sobie radę, gdy znów nadejdą chu­
de lata. 

Poważne głosy ostrzegawcze w tym 
mnie] wiece] sensie ujawniły się już na 
łamacli „Czasu" krakowskiego (pióra 
anonimowego, ale widocznie tęgiego e-
konomlsty) oraz „Kurjera Warszawskie 
go" (E. Rose). Może niewiele by­
łoby w tem ciekawego dla szerszej pu­
bliczności, gdyby nie okoliczność, Iż 
„Czas" nawiązał całą sprawę do bronio 
nej przez siebie idei „kurateli" Ligi naro 
dów. W prasie warszawskie] zawrzało. 
Kilka organów z „Głosem Prawdy" na 
czele ostentacyjnie zadokumentowało 
swe oburzenie na „defetyzm" krakow­
ski. Biedny „Czas" został wyklęty 1 o-
głoszony conajmnie] za gniazdo węży I 
skorpionów, skąd wypełzają najwięksi 
sprawy polskiej szkodnicy!... 

* • 
l*J 

Rozmawialiśmy pewnego razu z wiel 
kim zagranicznym bankierem, o któ­
rym mówiono, że ma niezwykle szczę­
śliwą rękę. Na pytanie, jaką metodę sto 
suje w swych interesach, aby osiągnąć 
tak świetne rezultaty, odparł z uśmie­
chem : 

— Ja się boję! Każdy interes, który 
nasuwają mi, uważam zgóry za niepew­
ny I ryzykowny. Mimo to, nie odrzu­
cam interesu, ale staram się przewidzieć 
wszelkie ryzyko I zapobiec nfespodzian 
kom. Mając entuzjazm 1 szczęście, do­
brze jest grać w karty, ale zapewniam 
pana na podstawie długoletniego do­
świadczenia, że ryzykanci 1 entuzjaści 
zawsze kiedyś skręcą kark, podczas gdy 
rzutcy, energiczni I pracowici pesymiści 
dojdą do majątku! Tylko cl ludzie mają 
powodzenie w życiu, którzy kalkulują 
ściśle I przewidują możliwość strat. Je­
śli są zyski — mogą się tylko cieszyć! 

Nasz bankier, gdyby zapoznał się z 
pewnemf nastrojami w Polsce, z pewno­
ścią nie byłby niemi zachwycony. „ 0 -
rzeźwlający optymizm", który stał się 
nawet sztandarem gospodarczym, pod­
kreślamy — gospodarczym — może za 
prowadzić nas na gorsze jeszcze manow 
ce. anlicli uczynił to p. Grabski, fatalny 
entuifciaśta i niebezpieczny uparciuch! 
Wiara, nadzieja, wola* młodzieńcza — 
"riaja olbrzymie znaczenie na polu wal­

ki orężnej, ale, niestety, w życiu ekono­
micznym obowiązują zupełnie Inne pra­
wa, mna taktyka, Inna strategja! 

Szkoda właśnie, żc zapał tych, któ 
rzy dokonali przewrotu w Polsce nie 
zawsze Idzie w parze z siwym, zimnym 
rozsądkiem. Bo posłuchajmy, cóż ten 
rozsądek odpowiada na łamach „Czasu" 
na namiętne ataki: 

„Wszyscy wiemy, że rządy w Pol­
sce upadają przedewszystkiem wskutek 
niepowodzeń finansowych. Pierwszy spa 
dek złotego sprowadził upadek p. Wł. 
Grabskiego: alo gdy zbankrutował wie! 
ki „sanator" można było szukać ratun­
ku w emanacjl społeczeństwa, w sejmie 
Drugi spadek złotego wywołał upadek 
rządu koalicyjnego; ale skoro zbankru­
tował sejm, można było szukać ratun­
ku w dyktaturze. Co będzie w razie, 
jeśli dyktatura zawiedzie? Co będzie 
jeśli po raz trzeci złoty się załamie, ce­
ny wzrosną, a społeczeństwem owładnie 
panika? Przecie nie będzie można się 
zwrócić po ratunek ani do sejmu, ani do 
dyktatury, bo obydwa te atuty będą wy 
grane? Czy wówczas do głosu nie 
mogłaby dojść ulica?" 

I gdyby nawet dyktatury następo­
wały w Polsce jedna po drugiej — nie 
zmieni to postaci rzeczy. Nie wolno u-
patrywać w zmianach politycznych rę­
kojmi gospodarczego rozwoju. Zapewne 
iż rząd obecny wzbudza więcej zaufa­
nia, aniżeli safandulskle albo podejrzane 
niektóre rządy poprzednie, ale zaufa­
niem się nie żyje, zaufania się nie je... 
Podstawową bolączką Polski jest brak 
kapitału, a kapitał tworzy się albo drogą 
dłuższą, samorodną — przez oszczę­
dności, albo krótszą — przez pożyczki. 
Innego wyjścia niema. Jest tylko „entu 
zjazm", ale ten prowadzi tylko w prze­
stworza I nie ma nic wspólnego z pań­
stwem, położonym na ziemskim padole 
płaczu... Entuzjastów lepiej jest posłać 
do kościoła, niż do banku! 

Mamy poważne wątpliwości, czy o-
szczędność nasza może być w bliskim 
czasie brana w rachubę, jeśli chodzi o 
rekonstrukcję kapitału polskiego. Ow­
szem, owszem, ale — zanim słońce 
wzejdzie, rosa oczy wyźre.~ Jak za cza 
sów Grabskiego, kiedy kołysano nas do 
snu, baju - baju, aż tu pewnego sierpnlo 
wego dnia runęło wszystko, wraz z sza 

nownym entuzjastą I czarodziejem sana 
cyjnym... Kto chce się bawić w honory, 
powinien pamiętać, Iż największym punk 
tera honoru naszego pokolenia jest troska 
o utrzymanie l rozwój polskiego bytu 
państwowego, bez względu na czasowe 
ofiary i poświęcenia. 

Nie przesądza to bynajmniej kwestji 
by Polska miała się dzisiaj zwracać do 
Ligi narodów po pożyczkę, albo akcep^ 
towała jakieś upokarzające warunki. 
Ale właśnie dzisiaj możemy, jako nieco 
wzmocnieni na siłach, pozwolić sobie 
na spokojne i rzeczowe pertraktacje na 
akceptowanie, albo odrzucanie warun­
ków. Rzeczą dyplomacji Jest takie wy­
branie odpowiedniej chwili, aby nie na 
razić na szwank sprawy naszego miej­
sca w Lidze narodów. Pozatym Polska 
musi się kierować znaną zasadą, że roz 
sądny kupiec stara się o kredyty nie 
wtedy, gdy ginie, ale właśnie w czasie, 
kiedy Interesy jego idą dobrze... 

Trzeźwa kupiecka kalkulacja, a nie 
„twórczy entuzjazm i orzeźwiający o-
ptymlzm".... 

Bo Inaczej może być źle... 
Czesław OłtaszewsKt 

Zamęt na Bałkanach. 
Bułgar ja zaprzecza, jakoby popiera ła bandy 

terorystów. 
Sofja, 17 sierpnia. 

Bułgarska agencja donosi, iż prócz 
wspólnych wystąpień do zagranicy, Ju­
gosławia, Rttmunja i Grecja, usiłują seko 
dzić Bulgarji również i w innej dziedzi­
nie polityki zagranicznej. 

Z Bukaresztu mianowicie rozeszła 
się wiadomość, że w sofijskiej szkole 
wojskowej, odbywa się kongres tajny 
komitetu Dobrudży, przy udziale ofice­
rów armji regularnej. 

Z Belgradu znów — wedle doniesień 
agencji — wyszła Insynuacja, stwierdza 
jąca, iż na terytorjum Strumicy, doko­
nano ostatnio ponownego napadu, w któ 
rym wzięła udział liczna banda komita-

dżi. — Agencja podaje, iż rząd bułgarski 
stwierdza kategorycznie, że o żadnych 
konspiracyjnych, terrorystycznych ob­
radach na terytorjum Bułgarii z wiedzą 
bułgarskich kół oficjalnych nie może 
być mowy, oraz iż doniesienie o obra­
dach komitetu Dobrudży jest oszczer­
stwem, z którego rząd bułgarski wycią­
gnie odpowiednie konsekwencje. 

W sprawie zaś nowego napadu na 
obszar Strumicy, rząd bułgarski ma pe­
wność, iż w ciągu ostatnich dni przez 
granicę bułgarsko-jugosłowiańską nie 
przeszedł nie tylko zbrojny oddział, lecz 
nawet jeden uzbrojony człowiek. 

B. premjer grecki 
chciał wywołać* rewolucją. 

Ateny, 17 sierpnia. 
Aresztowany tu został b. premjer, 

Kafandarif, ze względu na jego wywro­
tową działalność. Usiłował on mianowi­
cie wywołać nową rewolucję, przy uży­
ciu armji rządowej dla swych celów. 

Listy, które Kafandarif przesłał ofi­
cerom wojsk rządowych, zostały przez 
nich przesłane rządowi. 

W kołach rządowych twierdzą, 11 
jest to następny krok po nieudanym za­
machu stanu na Krecie. 

Równocześnie z Kafandarifem aresz­
towano współpracownika jego, Panja-
dopulosa. 

Echa katastrofy w Budapeszcie 
Policja na tropie sprawców wybuchu. 

Budapeszt, 17 sierpnia. 
Policja natrafiła na ślady sprawcy 

katastrofy na wyspie Csepel. Znaleziono 
kawałek lontu, który najprawdopodob­
niej został podłożony. Dowiedziano się 
również, że na kilka godzin przed kata­
strofą, jeden z robotników fabryki w 
Csepel, prorokował eksplozję. 

Budapeszt, 17 sierpnia. 
Dotychczasowe wyniki śledztwa co 

do przyczyny wybuchu w fabryce amu­
nicji na wyspie Csepel wskazują, że ka­
tastrofa wywołana została wskutek pod 
łożenia ognia. Kursują przeróżne pogłos­

ki o sposobie podłożenia ognia. Wczoraj 
zgłosił się na policję pewien młody czło­
wiek, który oświadczył, że widział w 
dnihu wybuchu niedaleko miejsca kata­
strofy dwóch ludzi rozmawiających ze 
sobą po serbsku. Poszedł on za nimi, 
lecz nieznajomi wsiedli do auta i odje­
chali. Policja obecnie poszukuje tego sa­
mochodu. 

Przy badaniu miejsca katastrofy, w 
pewnej odległości od wybuchu, znale­
ziono odciski w mięklm terenie dwóch 
stóp męskich. Przypuszczają, że są to od 
ciski zamachowców, którzy tu ukryli się 
aby obserwować skutki swego czynu. 

'ędzynarodowy kartel żelazny. 
przystąpiły do tego trustu. Francja i Belgja Jeszcze nie 

Paryż, 17 sierpnia. 
Dzienniki zaprzeczają pogłosce, jakq 

by rokowania w celu utworzenia euro­
pejskiego kartelu żelaznego zostały, zer­
wane i stwierdzają, że Francja i Belgja 
zastrzegły sobie termin przystąpienia do 

, kartelu. Termin ten upływa w dniu 17 
i września. Pewne trudności wywołuje 
sprawa rrzdzialu produkcji metalurgicz­
nej. Gru;;y przemysłowe niemiecko-luk-

semburskie uważają projektowane roz­
wiązanie sprawy za zadawalniające. Ze 
strony francuskiej stawia opór jedynie 
kilka firm, uważając, że przyznane im 
kontyngenty są niewystarczające. W o-
pozycji natomiast znajduje się cały prze 
mysł żelazny belgijski, uważając, że 
jest pokrzywdzony oraz, że przydział 
Luksemburgu jest zbyt wielki. 

Fala upałów 
na Węgrzech I w Arne.y e. 

Budapeszt, 17 sierpnia. 
Od niedzieli panują w Budapeszcie 

niezwykłe upały. Temperatura dochodzi 
do 35 stopni C. Zdarzyło się kilka wy­
padków porażenia słonecznego. 

* * 
Wiedeń, 17 sierpnia. 

„N. Wiener Tageblatt" donosi z No­
wego Jorku, iż w Ameryce panują obec­
nie katastrofalne upały. Donoszą o licz­
nych wypadkach śmierci, 

Francuzi nie chcą 
by obcy jedl i Ich kury I masło. 

Paryż, 17 sierpnia. 
Rząd postanowił wydać zakaz wywo 

zu środków żywności, a w szczególności 
drobiu, jaj, sera i masła. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zaproponowało pewne ograniczenia w 
spożyciu, które jednak nie zostały za­
twierdzone przez radę ministrów. 

Szarańcza na Ukrainie 
niszczy plony. 

Lwów. 17 sierpnia. 
Dzisiejsza „Gazeta Poranna" w de­

peszy z pogranicza sowieckiego donosi, 
iż Ukraina nawiedzona została znowu 
przez olbrzymią masę szarańczy, która 
przywędrowała z Kaukazu, niszcząc 
plony. Bolszewicy zarządzili ponowne 
przysłanie na zagrożone miejsca eskadr 
lotniczych, które, jak się przdtem oka­
zało, oddały przy niszczeniu szarańczy, 
wielkie usługi. 
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ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

Ezy tak będzie? 
Pewnego dnia otrzymałem zaproszenie na 

obiad. Gospodarz prosił, ażebym przybył punk 
tualnie o godzinie 12-e). Zbyt długo bawiłem 
u fryzjera 1 gdy wyszedłem na ulicę kn wiel­
kiemu memu zumieniu zauważyłem, ie fuż 
było trzy kwadranse na dwunasta. Bez namy­
śla wskoczyłem do tramwaju, który akurat 
przejeżdżał. 

Nagle usłyszałem za sobą gwizd, tramwaj 
«ię zatrzymał i na peronie ukazał się' policjant, 
który rzekł do mnie: 

— Łaskawy panie, pan płaci złotówkę. 
— Złotówkę?... Nie rozumiem... Czyżby 

6llet tramwajowy znowu zdrożał 
— Pan płaci karę.. Nie wolno wskakiwać 

do tramwaju podczas biegu.* 
— Ależ u nas w Rosji... 
— Cóż mnie Rosja obchodzi!... Płać pan 

fcarę, albo... 
Płacą złotówkę, policjant odchodzi, tram­

waj rusza. 
Na najbliższym przystanku zeskoczyłem c 

tramwaju i kupiłem na rogu gazetę. W trakcie 
czytania czuje, że ktoś położył wygodnie swą 
rękę na moim ramieniu. Odwracam się — zno 
wa policjant.. 

— Proszę złotówkę. 
— Za co? 
— Za to, że pan czyta na ulicy. Nia wolao 

czytać na ulicy. 
— Ja wcale czytałem] 
— A co pan .bił? 
— Zostawiłem w domu chusteczkę, więc 

chciałem gazetą nos wytrzeć... 
—- Brudną gazetą wyciera pan nos?... Wo­

bec tego zapłaci pan jeszcze karę za nieprze­
strzeganie czystości na ulicy*. 

— Przepraszam pana, mój wujek Jest ko­
misarzem policji... 

— W takim razie ogromnie ml przykro, te 
on ma takich krewnych*. 

— Ale Jestem zaproszony na obiad do zna­
jomych... 

— W takim rada pokaż pan ten kwit na 
Maprawledliwlenle. 

— Czy mogę przeczytać treść kwitu? 
— Proszę bardzo... 
— Tak?.* A przed chwilą pan powiedział, 

la na ulicy czytać nie wolno)._ 
Policjant otarł pot a czoła. 
— Ma pan rację... Chodf pan ze mną do ko-

mbarjatu, tam pan przeczyta treść kwita*. 
— Poco mam pana fatygować*. Proszę, ma 

pan złotówkę..* 
Zapłaciłem drugą karą, skręciłem w bocz 

ną uliczkę i przekonawszy się, te nikt mnie 
nie widzi, przeczytałem na ulicy całą gazetę. 

Trzeba przyznać, łe policja jest bardzo 
•ręczna 1 największego nawet zbrodniarza 
zdoła złapać w krótkim czasie, ale nie wiem 
cuma to przypisać, że moje przestępstwo nie 
zostało wykryte do dnia dzisiejszego... 

Tłumaczył B, F. 

Burza w szklance wody 
W Pabianicach dzieią sią 

niesamowite rzeczy. 
Obecny dyrektor pabianickiej kasy 

chorych, p. Milewski, podał się w czasie 
wyborów do dymisji. Wywołało to cały 
szereg komplikacji na terenie kasy cho­
rych w Pabianicach, ponieważ skompro 
mitowany dyrektor otrzymał przy po­
wtórnych wyborach większość głosów 
przemysłowców, NPR. i Ch. D. 

Na pierwszem posiedzeniu nowowy-
oranej rady kasy chorych, przedstawf-
cnele trakcji lewicowych postawili wnio­
sek o wyrażenie votum nieufności za­
rządowi kasy i wystąpili z ostrą kryty­
ką poczynań zarządu, zarzucając mu, że 
sezprawnie powołał na stanowisko dy-
ektora człowieka skompromitowanego 
, zupełnie nieudolnego, który gospodar­
kę kasy doprowadził do ruiny. 

Wniosek lewicy o votum nieufności 
upadł 18 glosami przeciwko 20, wobec 
ceego przedstawiciele frakcji, głosują 
cych za votum nieufności oświadczyli, 
że przejdą do bezwzględnej opozycji. 

Nareszcie osiągnięto porozumienie! 
Komisja mieszana ustaliła sposób załatwienia postulatów 

pracowników miejskich. 
Dyrekcja tramwajów ma przedstawić dowody winy 4-cli wydalonych 

konduktorów. 
W dniu wczorajszym w sali konferen 

cyjnej urzędu wojewódzkiego odbyło się 
specjalne posiedzenie komisji mieszanej 
w sprawie postulatów pracowników 
miejskich. 

Z ramienia magistratu w konferencji 
wzięli udział wiceprezydent Groszkow-
ski, wicedyrektor Kalinowski. Związki 
pracowników miejskich reprezentowali 
pp. Berkowicz, Barczewski, Kowalski, 
Stemborowski i Plewiński. 

Posiedzenie komisji zagaił radca Za­
krzewski, poczem przed przystąpieniem 
do porządku dziennego w sprawie na­
głej zabrał głos imieniem wszystkich 
związków zawodowych instytucji uży­
teczności publicznej p. Kowalski, który 
oświadczył, że przedstawiciele pracow­
ników nie wezmą wcześniej udziału w 
obradach komisji mieszanej, póki nie bę 
dzle załatwiona sprawa wydalonych 
przez dyrekcje tramwajów 4 pracowni­
ków. 

Po powyższym oświadczeniu radca 
Zakrzewski zarządził przerwę, w czasie 
której konferował z wicewojewodą Osso 
lińskim w sprawie oświadczenia p. Ko­
walskiego. 

Na posiedzenie komisji przybył wice 
wojewoda dr. Ossoliński i oświadczył, 
iż dyrektor Werner kategorycznie od­
mówił przyjęcia do pracy 4 wydalonych 
pracowników, wobec dopuszczenia się 
przez nich aktów terroru strejkowego. 

W dalszym swym oświadczeniu wice 
wojewoda zakomunikował komisji /mie­
szanej, że według raportów policyjnych 
których zażądał, pracownicy ci nie do­
puścili się żadnego czynnego gwałtu 
strejkowego. 

W odpowiedzi na to oświadczenie 
wicewojewody, dyrektor Werner, za­
kwestionowawszy dochodzenie władz 
policyjnych, zobowiązał się przedstawić 
w dniu dzisiejszym dowody terroru ze 
strony wydalonych pracowników. 

P. wicewojewoda Ossoliński zape­
wnił komisję, iż w razie nieprzedstawie 

nia przez dyrektora Wernera dotyczą­
cych danych terroru strejkowego, stoso 
wanego przez wydalonych pracowni­
ków, województwo energicznie zażąda 
przyjęcia do pracy owych 4-ch praco­
wników. 

Po powyższem uspakającym oświad 
czeniu wicewojewody dr. Ossolińskiego 
przystąpiono do rozpatrywania poszcze­
gólnych punktów żądań pracowników 
miejskich. 

Przed meretorycznym rozpatrzeniem 
poszczególnych punktów zabrał głos p. 
Stemborowski, żądając od wiceprezy­
denta Groszkowskiego zapewnienia, że 
magistrat wypełni lojalnie wszystkie 
punkty, ustalone na posiedzeniu komisji 
mieszanej. 

W odpowiedzi na oświadczenie p. 
Stemborowskicgo wiceprezydent Grosz 
kowskl zakomunikował, że magistrat 
najprzychylniej odnosi się do postulatów 
I)racowników miejskich, poczym opuścił 
salę posiedzeń,, pozostawiając i upoważ­
niając do pertraktacji wicedyrektora Ka 
lińskiego. 

Narada nad poszczególnymi punkta­
mi pracowników miejskich trwała 5 go­
dzin. 

Po ożywionych debatach i dyskusji 
komisja ustaliła: 

1) W sprawie dodatku wielkomiej­
skiego oraz gratyfikacji za 1925 r. pro­
sić urząd wojewódzki, by odnośne Wnio 
ski z przychylną opinją przesłał do za­
łatwienia min. spraw wewn. 

2) W przedmiocie remuneracjl komi­
sja stwierdziła, że magistrat stosował re 
munerację niesprawiedliwie t. zn. przy­
znawał ją tylko naczelnikom i kicrowni 
kom, cieszącym się specjalnymi wzglę­
dami. Komisja uważa, że remuneracja 
winna być dostępna dla wszystkich pra 
cownlków, oraz że powinna być przyję 
ta zasada, aby podział był proporcjonal 
ny da czasu przepracowanego przez po 
szczególnych urzędników poza godzina 
mi słuźbowemi. 

Pomyślna sytuacja nu rynku pracy. 
Liczba bezrobotnych zmniejsza się stopniowo, ale stale 

W początkach sierpnia zaobserwo­
wać się dała na łódzkim rynku pracy 
dalsza wydatna poprawa sytuacji. 

W przeciągu miesiąca liczba bezro­
botnych zmniejszyła sie o 3750 osób 
co pozostaje w ścisłym związku z uru­
chomieniem szeregu robót sezonowych 
budowlanych oraz poprawę sytuacji w 
przemyśle. 

Obecnie liczba bezrobotnych w ca­
łym okręgu wynosi około 57 tys., z cze 
go przeszło 31 tys. przypada na grupę 
włókienniczą. 

W tej grupie właśnie nastąpiło zwięk 
szenle się liczby bezrobotnych o 1450 
osób przez redukcję w Widzewskiej Ma 
nufakturze j tow. akc. I. K. Poznański. 

W innych grupach natomiast, jak np. 
w metalowej, budowlanej i rolnej bez­
robocie znacznie się zmniejszyło. 

Poprawa ta niestety, nie obiela pra­
cowników umysłowych, wśród których 
znajduje sie przeszło 4 tys. bezrobot­
nych. 

W początkach sierpnia poszczególne 
samorządy na terenie okręgu łódzkiego 
prowadziły roboty przy konserwacji i 
budowie dróg w pięciu powiatach wo­
jewództwa, przy których zatrudniono 
przeszło 500 osób. Przy robotach ka­
nalizacyjnych w Łodzi zatrudniono 
1226 robotników, a przy robotach publi 
cznych, prowadzonych przez magistrat 
łódzki — 592. 

Pozatem prace inwestycyjne na szer 
szą skalę podjęły magistraty większych 
ośrodków przemysłowych. Przy robo­
tach tych zatrudnienie znalazło około 1 
tysiąca bezrobotnych. (E). 

Pełne uruchomienie przemysłu w Łodzi 
Fabryki bawełniane pracują na 2 zmiany. 

Wzmagające się ożywienie gospo­
darcze kraju wytworzyło również do­
skonałe koniunktury j perspektywy ek­
sportowe dla przemysłu włókiennicze­
go. W pierwszym rzędzie dotyczy to 
l>rzemysłu bawełnianego, w którym 
letni sezon zakończył się całkowitym 
wysprzedaniem zapasów oraz uzyska­
niem poważnych zamówień na materia­
ły zimowe. 

Fabryki bawełniane pracują obecnie 
przeważnie 6 dni w tygodniu, a niektóre 
nawet na 2 zmiany. 

W przemyśle wełnianym konjunk-
tury układają się pomyślnie dla przę­
dzalń, szczególnie wełny czesankowej 
dlatego, że przędzę eksportuje się (prze 
dewszystkiem do Rumunji). 1 

Gorzej natomiast przedstawia się sy­
tuacja w tkalniach wełnianych i wykon 
czalniach, które powiększają swą pro­
dukcję tylko na początkach sezonów, a 
po wyrobieniu zamówień znowu ją re­
dukują. 

Również i na prowincji sytuacja dla 
przemysłu włókienniczego kształtuje się 
pomyślnie. Tak np. w Częstochowie 
przemysł jutowy dzięki znacznym za­
mówieniom krajowym oraz do krajów 
bałkańskich podejmuje prace na trzy 
zmiany. 

Poprawa sytuacji eksportowej gwa­
rantuje przemysłowi włókienniczemu Ło 
dzi możliwość nie zmniejszania produk­
cji w okresie najbliższych paru mie­
sięcy. (E). 

3) W sprawie nieregularnego wypla 
cania poborów, komisja uchwaliła pro­
sić urząd wojewódzki o interwencję w. 
kierunku regularnego wypłacania pobo^ 
rów w myśl istniejących przepisów o u-
posażeniu, 

4) W sprawie obniżenia plac niższym 
funkcjonariuszom na dzień 1 lipca r. b. 
komisja uważa powyższe zarządzenie 
za krzywdzące I powoławszy się na me 
morjał, złożony swego czasu w M.S.W. 
przez związki pracowników instytucji 
użyteczności publicznej prosi urząd wo 
jewódzki o przychylne zaopiniowanie po 
stulatów niższych funkcjonariuszy M. 
S. W. 
5) W sprawie pobierania przez magi­
strat zbyt wysokiej stawki od pracowni 
ków, będących na utrzymaniu miejskim 
komisja ustaliła, że magistrat winien po 
bierać za całodzienne utrzymanie tylko 
zł. 1.50. 

6) W sprawie wypłaty za czas strej­
ku komisja stoi na stanowisku, że strejk 
nie wybuchł z powodu żądań podwyżko 
wych pracowników miejskich, a był tyl 
ko strejkiem protestacyjnym przeciwko 
krzywdom, jakich doznawali pracowni­
cy w poszczególnych instytucjach, dla­
tego za strejk winien magistrat zapłacić. 

7) W sprawie strat poniesionych 
przez poszczególnych pracowników 
miejskich na skutek przystosowania u-
posażenia według płac pracowników 
państwowych komisja uchwaliła prze­
dłożyć w najbliższym czasie urzędowi 
wojewódzkiemu mcmorjał z wyczerpu­
jącymi materjałami i danemi statystycz­
nemu 

8) W sprawie płac pracowników po-
zaetatowych i kontraktowych komisja 
ustaliła, iż pracownikom kontraktowym 
należy przyznać dodatki ekonomiczne 
narówni z pracownikami pozaetatowe-
mi, o Ile praca ich posiada charakter 
stały, winien magistrat zawrzeć kontrak 
ty z uwzględnieniem dodatku ekonomicz 
nego. 

Postulatów pracowników przedsię­
biorstw miejskich koncesjonowanych 
komisja nie rozpatrywała. 

W sprawie tej urząd wojewódzki wy 
znaczy specjalny termin na obrady. 

Ustalone punkty, dotyczące postula­
tów pracowników miejskich urząd woje 
wódzki rozpatrzy w ciągu bieżącego ty 
godnia, a następnie prześle do załatwię 
nia magistratowi, (o) 

Do kraju faraonów 
pow.ądrwą perkahki 

łódzkie. 
Podczas pobytu reprezentantów sze­

regu wielkich hurtowni angielskich, oma 
wiano m. in. sprawę wzmożenia i nale­
żytego zorganizowania wywozu łódz­
kich towarów włókienniczych do Egiptu 
skąd przemysł mógłby na dogodnych 
warunkach otrzymywać surowce. 

Ostatnio bowiem eksport manufaktu 
ry łódzkiej do Egiptu wzrósł znacznie, 
a nic nie stoi na przeszkodzie jego dal­
szemu wzrostowi. 

Przeszkodą do zrealizowania poważ­
niejszych tranzakcji jest jedynie brak 
bezpośrednich stosunków banków łódz­
kich z bankami egipskimi. 

Na razie więc przedstawiciele ku* 
piectwa angielskiego ograniczyli się do 
wstępnych rokowań z reprezentantami1 

przemysłu łódzkiego. We wrześniu jed­
nak nastąpić ma zawarcie poważniej­
szych tranzakcji na manufakturę, (e). 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu 

żywnościowym'* 
W dniu wczorajszym na rynkach 

łódzkich zauważyć &'ę dał niezwykle l i -
cznv dowóz arcykułów żywnościowych. 

Płacono za masło 4.60 do 6.50, jajka 
2.20 do 2.40, śmietana 1.60 do 1.90. ser 
1.40 do 1.70, mleka 30 do 35 gr., kartofle 
8 do 10 gr., maret-ew i buraki 8 do 10 gr. 
kalafior 30 do 1.00, kapusta 20 do 50 gr, 
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Go wolno felczerom? 
Ustawa zezwala, rozpo­

rządzenie zabrania. 
Niezwykły konflikt nastąpił między 

Ustawą o uprawnieniach felczerskich, a 
lej rozporządzeniem wykonawczem. 

Ustawa nadała felczerom prawo sa­
modzielnego udzielania pomocy lekar­
skiej do czasu przybycia lekarza, wyklu 
czając jedynie zabiegi cihrurgiczne. 

Z rozporządzenia wykonawczego wy 
nika natomiast, że felczerowi raz tylko 
wolno odwiedzić chorego, samodzielne 
leczenie jest mu wzbronione. 

Centralny związek felczerów, liczący 
kilka tysięcy członków, wystąpił do rzą 
du z memorjałem. domagającym się wy. 
jaśnienia tego nieporozumienia na ko­
rzyść tekstu ustawy, gdyż władze po­
słuszne tekstowi rozporządzenia wyko­
nawczego, zabraniają felczerom lecze­
nia chorych, (o) 

Liczba banków dewizo­
wych 

ulegnie poważnej redukcji 
Rozporządzenie o wolnym obrocie 

Walutami, zagranicznemi spowodować 
ma zmianę przepisów o prawach t. zw. 
banków dewizowych. , 

Według informacji przedstawicieli 
łódzkich sfer bankowych, przywileje 
banków dewizowych mają być przyzna­
ne tylko instytucjom z kapitałem przy­
najmniej 2.500.000 zł., prócz tego wy­
magane będą jako kaucja 1 tysiąc akcji 
Banku Polskiego, które powinny być 
złożone w tej instytucji. 

W tych warunkach liczba banków 
dewizowych w Łodzi, zmniejszy się nie 
wątpliwie i to bynajmniej nie banków 
t. zw. inflacyjnych, ale równej pomocy 
od komitetu dla sanacji banków, operu­
jących wielkim 65-miljonowym kredy­
tem — zmuszone będą do zlikwidowa­
nia swej działalności dewizowej, (e) 

Podatek obrotowy 
został dla hurtu obniżony 

Energiczna interwencja łódzkich or­
ganizacji kupieckich w min. skarbu w 
sprawie obniżenia stawek podatku obro­
towego w hurcie od wszystkich artyku­
łów — uwieńczona zostaje powodze­
niem. Wynikiem tej akcji jest okólnik o 
obniżeniu do 1 proc. podatku obrotowe­
go bez wyliczania w szczegółowych wy 
kazach podlegających tej zniżce artyku­
łów. — Lista towarów, opłacających o-
becnle pół proc. podatku od obrotu, po­
zostaje nadal utrzymana. Z U IR dla hurtu 
korzystać będą przedsiębiorstwa, pro­
wadzące prawidłowe księgi handlowe. 

Zapasy cukru 
musza być zgłaszane. 
Z dniem 30 września wprowadzona 

zostaje kontrola zapasów cukru. Pozo­
staje ona w ścisłym związku z wyzna­
czeniem prowizorycznych kontyngen­
tów cukru na czas od 1 października r.b. 
do 30 września 1927 r. Począwszy od 30 
września r. b., każdy, kto będzie posia­
dał, poza cukrowniami, zapas cukru, wy 
noszący więcej niż 100 kg., będzie obo­
wiązany zawiadomić o tem oddział kon­
troli skarbowej, (e) 

„Czarna ręka" w Łodzi 
Z ą d 3 ł a S I L ? 1 " " 8 , 0 " 3 , z ł o ż e n i a * «">ówionem miejscu 5 tys rf 

Młodego szantażystę schwytane i oddano w ręce władz. 
W swoim czasie głośną była sprawa 

usiłowania wymuszenia pieniędzy od p. 
Nauma Ejtingona. 

Pewnego dnia p. E. otrzymał pismo 
następującej treści: 

„Jesteśmy w krytycznem położeniu i 
potrzebujemy gotówki! 

Wszak pan chyba dobrze wie, że u-
trzymanie bandy kosztuje dużo pienię­
dzy, więc zechciej pan złożyÓ o godz. 9 
wieczór 5 tys. przy lesie adelmowskim, 
obok przystanku tramwajowego Adel-
mówka. 

W przeciwnym razie, jeśli ośmielisz 
się zameldować o powyższem policję, 

czeka cię śmierć. 
Gdyby nawet nasz wysłaniec po od­

biór pieniędzy był schwytany, to 
biada ci EjtingonJe, nędzny śmiertelniku, 
bo jeszcze oprócz tego jednego, straco­
nego, żyć jeszcze będzie 27 innych z na­
szej bandy, których świętym obowiąz­
kiem będzie zemścić się! 

Nie myśl pan, że się boimy policji. 
Nie jesteś pan pierwszym i ostatnim z 
tych, którzy muszą płacić przedsiębior-

CBS 

NOWA WYSTAW A W ŁODZI. 
W dniach od 10 do 24 października, 

Towarzystwo „Wystawy Polskie", urzą 
dza wielką wystawę gospodarczo-higje-
niczną w gmachu Targów Rzemieślni­
czych (Aleje Kościuszki 29). 

Biuro wystawy mieści się przy ul. 
Piotrkowskiej 69, tel. 41-41. 

Na ławie oskarżonych zasiedli radni miasta z wice­
prezesem Pietrzykowskim na czele. 

W dniu wczorajszym w piotrkow­
skim sądzie okręgowym zakończony zo­
stał wielki proces o przynależność do 
partji komunistycznej i o propagandę ko­
munistyczną. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 12 
osób, a między innymi b. wiceprezes ra­
dy miejskiej Pietrzykowski, radny Fla-
menbaum, Żorski, członek P. P. S. i t. d. 

Przewód sądowy trwał 3 dni. Przed 
sądem przewinął się liczny korowód 
świadków, a więc prezydent m. Często­

chowy, dr. Marczewski, prezes rady 
miejskiej, Bugajski, wiceprezydent Dzlu 
ba, ławnik Kermas, kierownik wydziału 
magistratu Selednlcki. 

Mocą wyroku'sądu okręgowego w 
Piotrkowie, skazani zostali: b. wicepre­
zes rady miejskiej Pietrzykowski, b. rad 
ny Flamenbaum, Gawron, Dynarowicz, 
Opatowski, Baris i Pałczyński na 3 lata 
więzienia każdy. 

Pozostałych 5-ciu oskarżonych, a w 
tej liczbie 1 Żorskiego, sąd uniewinnił. 

liii! fcititt M **™ { ? 

Interwencja rządu nie odniosła skutku. 
Robotnic" wyrazili wdzięczność; wojewodzie 

' i urządzili mu owacie. 
Rada ministrów na razie nic konkret 

nego w kierunku likwidacji strejku w za 
kładach żyrardowskich uczynić nie mo­
gła. 

Oddanie zakładów pod zarząd pań­
stwowy, zdaje się być wykluczone, 
gdyż w obecnych warunkach finanso­
wych, rząd nie może się angażować w 
sprawę uruchomienia zakładów na wlas 
ny koszt. 

W Żyrardowie odbyt się wlec przy 
udziale przeszło 7000 osób, na którym 
przewodniczący komitetu strejkowego 
zawiadomił robotników o otrzymaniu 
wskutek starań wojewody warszawskie 
go p. Sołtana zasiłku dla robotników w 
wysokości -124.000 złotych. 

Wczoraj, 17 b. m. pieniądze to roz­
dzielone zostały między robotników. 

Na wiecu robotnicy urządzili owację 
na cześć wojewody J nadesłali do woje­
wództwa depeszę, w której wyrażają 
wdzięczność za pomoc i opiekę. 

Jak się dowiadujemy, zarząd niebar-
dzo się kwapi z uruchomieniem fabryki, 
gdyż podobno nie może konkurować ce­
nami z zagranicą, a zamówienia do Ro­
sji na kredyt, nie mogą być wykonywa­
ne. — Zarząd uprzedził, że jeśli robotni­
cy zgóry nie zgodzą się na przeprowa­
dzenie wszelkich niezbędnych zmian za 
równo w organizacji pracy, jak I czasu 
pracy i płac zarobkowych, to fabryka 
może zostać zlikwidowana. (v) 

Wspaniały urodzaj tegoroczny 
przyczyni się znacznie do uzdrowienia życia gospo­

darczego kraju. 
Próbne omłoty przeprowadzono, moż 

na więc sobie już wyrobić zdanie o przy 
puszczalnym wyniku tegorocznych zbio­
rów. 

Matematycznie pewnera jest już jed­
no, t. j . 

niebywały w tym roku urodzaj paszy 
zwłaszcza siana łąkowego. 

To też paszy będą mieć rolnicy w 
tym roku nadmiar, co wpłynie oczywi­
ście w roku przyszłym na podniesienie 
się produkcji zwierzęcej. 

Dobrze również zapowiada się uro­
dzaj buraków pastewnych i marchwi — 
i nie będzie z pewnością gorszym jak w 
roku zeszłym urodzaj buraków cukro­
wych. 

Natomiast co do ziemniaków grozi 
klf"ka. Na niższych gruntach ziemnia­
ków zupełnie nie będzie. Wygnały do 
tego stopnia, że zaledwie sadzenie się 
wróci. 

Kto wie, jaką rolę odgrywają ziemnia 
ki w wyżywieniu najbiedniejszej ludno­
ści — i w produkcji świń — ten musi 
z pewną obawą notować 

fakt nieurodzaju ziemniaków. 
Czy może to wynagrodzić 'urodzaj 

zbóż? Niestety — główne zboże chle­

bowe, t. j . żyto dało w tym roku o wiele 
mniejszy od zeszłorocznego urodzaj. 

Naogół można powiedzieć, że rok ten 
jest rokiem nieurodzaju żyta. Można 

przyjąć, że będzie go 
o 30 procent mniej niż w roku zeszłym. 

Co do urodzaju pszenicy, której za­
siano zeszłej jesieni więcej niż w roku 
zeszłym, to jeszcze w maju zapowiadał 
się urodzaj świetnie. Późniejsze ciągłe i 
nawalne deszcze spowodowały powale­
nia a w związku z tem niedoksztakenie 
się części ziarna. 

Wynik jednak zbiorów, choć nie tak 
świetny jak się spodziewano — jest do­
brym. Próbne omloty wykazują lepszy 
od zeszłorocznego wydatek ziarna. Nao­
gół można przyjąć, że i z powodu lep­
szego wydatku i większych powierzchni 
obsiewu, będziemy mieć pszenicy prze­
ciętnie o 25 procent więcej. 

Rok więc bieżący, w którym nie u-
szkodziła już pszenicy jak w latach po­
przednich — niezmiarka, uważać nale­
ży jako rok urodzaju pszenicy. Będzie­
my jej mieli dużo na wywóz. 

Ze zbiorem jęczmienia jest już znacz 
nie gorzej. Mokry rok bardzo mu zasz­
kodził. Ze zbiorem były z powodu cią­
głych deszczów ogromne trudności. 

czy podatek dla bandy „czarnej rękfi" 
Pański los w pańskich rękach! Na­

sze hasło — 
śmierć albo pieniądze! 

Podpisano: „czarna ręka", herszt 
bandy i „czarny sekretarz". 

Nazajutrz po otrzymaniu listu, ktoś 
telefonował do Ejtingona i zapytywał, 
czy się stawi z pieniędzmi w oznaczo-
nem miejscu. 

. Kiedy p. Ejtingon opowiedział, że żad 
nego listu nie otrzymał, 
dano mu pół godziny czasu do namysłu. 

Po tym terminie, Ejtingon oświad­
czył, że stawi się, zgodnie z żądaniem, 
tymczasem jednak 
zawiadomił o wszystklem urząd śledczy 

W oznaczonym czasie udał się na 
miejsce przy lesie Adelmowskim, komi­
sarz policji, przebrany w palto I kapę* 
lusz Ejtingona. 

Gdy nadjeżdżał samochodem p. E., 
zauważył jakiegoś osobnika, który, 
krzyknął: 

Ejtingon, stój! 
Po aresztowaniu, okazało się, te 

jest to 18-letnI Alfred Cypel, który na 
wezwanie komisarza „ręce do góry", 

zaczął płakać. 
W sądzie wyjaśniło się, że Cypel jesl 

zredukowanym urzędnikiem, a ponadto 
nie utrzymuje stosunków z rodziną, któ­
ra go się wyrzekła, bo choiat się żenić 
wbrew opinji rodziców. 

Przyznał się również, że Jest auto­
rem listu do Ejtingona, bo chciał zdobyć 
w ten sposób pieniądze na życie. 

Smutny jednak był koniec całej te} 
historjl i herszt bandy został skazany 
przez sąd okręgowy w Łodzi na 

6 miesięcy więzienia. 
Sąd apelacyjny zatwierdził wyrolf 

sądu okręgowego. 

IZ milionów dolarów 
ma otrzymać magistrat 

na kanalizacją. 
Magistrat łódzki podjął ponownie 

pertraktacje z przedstawicielami zagra­
nicznych konsorcjów finansowych w 
sprawie uzyskania pożyczki na kana­
lizację. 

Umożliwiłoby to zatrudnienie znacz­
niejszej liczby bezrobotnych ł szybsze 
zrealizowanie całego planu. Z drugiej 
strony uzyskanie pożyczki takiej umo-
żMwiłoby podjęcie robót przy wodocią­
gach. 

Suma kredytów zagranicznych na ten 
cek wyniosłaby 12 miljonów dolarów, a 
Jednym z zasadniczych warunków doj­
ścia do skutku tej tranzakcji, byłaby 
gwarancja rządowa, którą min. skarbu 
skłonne jest udzielić. 

Rokowania w tej sprawie mają być 
w najbliższym czasie sfinalizowane, (e) 
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ł najsympatyczniejszy pio­
senkarz, ulubieniec wszyst­

kich łodzianek 

PONADTO! 

Eu WIAR 
Sensacyjny i intrygujący, współczesny dramat erotyczny w 10 aktach p. t. P O N A D T O ! A ZNIEWAG OBIETY 
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Od godz. 4.30 do 6-ej na seans kinematograficzny wszystkie miejsca i 

flteyiy ks. Oraczew­
skiego. 

X. Czesław Oraczewski, wielki mów 
ca. który niedawno wystąpił z szeregów 
kleru, pc objeździe wszystkich dzielnic 
Polski — po wygłoszeniu kilkudziesięciu 
przemówień, witany wszędzie entuzja­
stycznie, przybył do naszego miasta, a-
by podzielić się niesłychanie clekawemi 
doświadczeniami. Wygłosi on 3 przemó­
wienia na tematy: 

1. CO WIDZIAŁEM? 
W środę, d. 18 sierpnia, o godz. 8 wtocz. 

Treść: 
1) Czego dziś cały naród pragnie? 
2) Co należy sądzić o dzisiejszej dzia 

lalności księży, jako obywateli Polski? 
3) Jaką niezwykłą okazję mają dziś 

iydzl w Polsce? 
4) Do jakich niespodziewanych wnios 

ków doszedłem po zetknięciu się z naro­
dem we wszystkich dzielnicach Polski? 

5) Jaką stąd korzyść może odnieść 
każdy z nas? 

(I. PIŁSUDSKI — KRÓLEM? 
Czwartek, dnia 19 sierpnia. 

111. KTO ZWYCIĘŻY? 
Piątek, drwa 20 sierpnia. 

Odczyty odbędą się w sali Filhar­
monii. 

W ciągu ośmiu dni 
winien każdy rezerwista i urlopowany za-
meledować o zmianach adresu i miejsca 

pobytu. 
W mysi ustawy o powszechnym obo 

wiązku służby wojskowej, mężczyźni o-
bowiązani do służby w wojsku stałem, 
rezerwie i pospolitem ruszeniu muszą 
meldować o każdej zmianie adresu t miej 
sca pobytu w ciągu 8 dni. 

Zarządzenie to obowiązuje: a) mło­
dzież w wieku przedpoborowym, poczy 
nająć od 18-letnich, b) poborowych, u-
znanych przez komisje poborowe za 
zdatnych do służby w wojsku stałem 1 
za czasowo niezdatnych do tej służby, 
nadto posiadających odroczenia, następ 
nie zaliczonych do ponadkontyngenso-
wych, wreszcie zwolnionych ze służby, 
w armji czynnej, jako czasowo niezdat­
nych do służby w wojsku stałem, 
c) stale urlopowanych, d) zwolnionych 
do rezerwy po odbyciu służby w wojsku 
stałem, oraz przeniesionych do rezerwy 
przez odpowiednie komisje oficerów do 
lat 50, oraz szeregowych do lat 40, e) 
zaliczonych do służby w pospolitem ru­
szeniu wszystkich oficerów w stanie 

spoczynku, oraz szeregowych, poczyna­
jąc od urodzonych w rokti 1883. 

Posiadający dokumenty wojskowe o 
zwolnieniu jako całkowicie niezdatni do 
służby w wojsku stałem z okresu 1921-
1923, nie są obowiązani do meldowania 
zmian miejsca zamieszkania. 

Zgłoszenia oficerów i szeregowych 
rezerwy mają być dokonywane z regu­
ły ustnie i osobiście z równoczesnem 
przedłożeniem dokumentu wojskowego. 

Oficerowie 1 szeregowi rezerwy, któ 
rzy w interesach służbowych I prywat­
nych odbywają częste i niespodziewane 
podróże, mogą być zwolnieni od każdo­
razowych osobistych zgłoszeń pod wa­
runkiem dania możności władzom zain­
teresowanym niezwłocznego 1 należyte­
go doręczenia im wszelkich rozkazów. 

Padania w tej sprawie, należy skła­
dać do komisarjatu rządu. 

Wszelkie zgłoszenia meldunkowe za 
łatwia wydział wojskowo-policyjny ma 
gistratu na Placu Wolności, (b) 

Osobiste. 
Naczelny lekarz kasy chorych m. Ło­

dzi dr. H. Kłuszyński powrócił Z urlop* 
wypoczynkowego! objął urzędowanie. 

Wicei/cektor (kasy chorych m. Łodzi 
in i . L. Szuster po powrocie z urlopu wy­
poczynkowego objął w dmiu wczoraj­
szym urzędowanie. 
OOOOCXDGOQ0OOO0OOOOC^ 

na łódzkim 
ekranie 
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II. MARGOL1S 
tarszy) 

- TELI 

powróci ł 
(starszy) 
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Wszystkie przedmioty czują i żyją. 
Cierpienie jest właściwością nawet tworów martwych 
DO TEGO WNIOSKU DOSZEDŁ WIELKI UCZONY HINDUSKI 

B0ZE 
Indje były dotychczas dla Europy 

symbolem tajemniczych praktyk faki-
ryzmu, dzisiaj wszakże czerpać zaczy­
namy od hindusów dane wiedzy ścisłej 

Sprawił to nadewszystko uczony hin 
duski. Sir Jagadls Chandra Bose, które­
go odkrycia z dziedziny fizjologj1 roślin 
w podziw wprawiają europejski świat 
nauki. 

W ciągu ostatnich tygodni kongresy 
uczonych w Oenewie i Oksfordzie z za 
chwytem przyjmowały demonstrowane 
przez niego bicie serca, znanej i u ras z 
pięknych, pachnących żółtych kiści 
swoich kwiatów, rośliny mimozy (po 
polsku Lczulki"). 

Obecnie na kongresie genewskim 
prof. Einstein wyraził się. że za każde 
poszczególne odkrycie swoje zasługi­
wałby Bose na wzniesienie onmnika w 
siedzibie Ligi. 

Trzydzieści lat wytrwałych badań 
doprowadziło uczonego do przeświadczę 
nia, że wszystkie twory wszechświata 
jednem i tom samem żyja życiom. 

Przcprowadzonemi doświadezcirami 
przekonał on siebie i innych, że stal zdol 
na jest czuć, rośliny podlegają wraże­
niom tak samo jak ludzie, a wszystko 
co zostało stworzone, żyje. walczy I 
umiera, doznając cierpienia takiego ba 
mego z natury swojej, choć różnego 
siłą napięcia, jak cierpienia umierającej 
mimozy i konającego człowieka. 

Jednym z ciekawszych momentów, 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w środą, dwa 18 

sierpnia ł 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
15.00 Komunikat gospodarczy, 17.00 22-gl 

wykład z cyklu „Najnowsza historja Polski" 
wygł. prof. Henryk Mościcki. 17.30 Koncert po­
południowy. 18.00 Program dla dzieci: Bajka 
sceniczna „Straszny zamek" Benedykta Hertza 
w wykonaniu pp. Haliny Czerniawskiej, W. Ta 
tarklewiczówny, Z. Dobrowolskiej-Pawlowsklej, 
Benedykta Hertza, J. Tatarkiewicza i St. Nawroc 
kiego, 19.00 Odczyt z działu „Radiotechniki', 
wygłosi p. Włodzimierz Stepowski. 19,25 Nad 
program „Rozmaitości".. 20.00 Komunikat wie. 
czorny — Wieczór operowy. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
RZYM, fala 425 m. 21.25 — Koncert. 
ZURYCH, fala 513 m. 20.16 — Wieczór utwo 

rów Griega. 
WIEDEŃ, fala 531 m. 20.00 — Koncert or. 

klestry symfonicznej. 
BUDAPESZT, fala 560 m. 18.30 — Koncert 

orkiestry symfonicznej. 
PRAGA, fala 368 m. 20.02 — Koncert po. 

pulamy. 
BERLIN, fala 504 m. 20.30 - Koncert. 
LIPSK, fala 452 m. 22.00 — Muzyka U . 

neczna. 

KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE 
Następny koncert symfoniczny w Helcnowie 

odbędzie się jutro, w czwartek, 
Koncert ten pod dyrekcją Teodora Rydera 

zasługuj, na specjalne wyróżnienie, gdyż zostanie 
wykonana symfonja Kalinikowa oraz ul wory Bo 
rodina, Wagnera i Lltolfa. — Początek koncertu 
o godz. 8 wlecz. 

składających się na system naukowy 
Bosego, są badania, dotyczące obser 
wowanych u mimczy, refleksów. 

Hoduje on w tym celu roślinę pod 
szkłem, chroniąc ją od wszelkich wstrzą 
śnień i przeciwieństw. 

Na pozór roś!;na rozwija się zdrowo 
i pięknie. W rzeczywistości wszakże, 
tuczona w ten sposób, staje się dziwnie 
ociężałą, jak gdyby drętwą. 

Bose dowodzi z matematvcz<i;\ pre­
cyzyjnością, że od czasu odcięcia mi­
mozy od kontaktu ze światem rzeczy­
wistym, nie iest Dna już w stanie rea­
gować na bodźce zcwnę:rzne. Skonstru 
ował on mianowicie narzędzie niezmier­
nie czule, zapoinoca którego mierzyć 
może najdrobniejsze drgania nerwowe 
rośl'ny. 

Wyniki tych pomiarów notuje on na 
rysunku wykreślonym, stwierdzając nim 
czarno na białem, że .konieczność zwal­
czania przeciwieństw tak samo korzy­
stnie wpływa na rozwój rośliny iak 
płonki ludzkiej. 

Rzeczą moralistów jest wyprowa­
dzić wnioski z tego faktu, podanego 
przez wiedzę ścisłą. 

Bose jest mistykiem, opierającym 
całą swoją wiedzę na głębokiej wierze 
w dobro i moralność, rządzącą świd 
lem. 

Jest entuzjastą i marzycielom, stosu­
jącym wszakże do badań swoich zegar 
mistrzowską precyzyjność; matamaty-

iasto bez policji. 
Na angielskiej wyspie Wight znajduje 

się małe miasto, St. Helenę, liczące 5000 
mieszkańców. Tryb życia, tych obywa­
teli jest tak spokojny i nienaganny że wła 
dze już z przed laty wycofały posterunek 
policyjny. Ale niezawsze było tam tak 
sielankowo. Przed 50 laty — jak opowia­
dają starcy, którzy w tym wypadku nie 
mogą się powołać na stare dobre czasy 
— miasteczko owo było siedliskiem prze 
mytników i rabusiów i mieszkańcy led­
wie ważyli się. wyjść na ulicę w nocy. 

kiem. za którego sprawą ziszczają się 
„cuda". 

Zdaje się należeć do jakiejś przy­
szłej, bardziej wysubtelnionej rasy lu- • 
dzi. której danem będzie posiąść zara­
zem płomienną wyobraźnię i wizjo­
nerstwo ludzi Wschodu z zimnym, ana 
lizujacym, praktycznym mózgiem sy­
nów Zachodu. 

Ze skromnego,, profesora uniwersy­
tetu stał się on osobistością wszech­
światową. Jego instytut w Kalkucie 
w którym dokonywa cudownych swoich 
badań i odkryć, promieniuje na świat 
cały olśniewając światło czystej wie­
dzy, której sądzono pchnąć na nowe 
tory cały obecny światopogląd 1 idzi 
nauki. 
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Znaczna poprawa i przemyśle i handlu 
We wszystkich dziedzinach życia gospodarczego zapanował 

wzmożony ruch. 
Niezaprzeczalnym jest fakt znacznej 

poprawy sytuacji we włókiennictwie 
„łódzkiem. 

Od lipca do bieżącej chwali wzmogło 
idę napięcie dokonywanych tranzakcji w 
iposób całkiem oczywisty. Na myśli ma 
ttry w równej prawie mierze bawełnę i 
— co szczególniejsza — wełnę. 

Ilość kupców przybyłych zarówno z 
prowincji polskiej jak i z zagranicy (i to 
dalekiej, ostatnio sygnalizują kupców 
australijskich) dochodzi do dawno już 
niewidzianej pokaźnej cyfry. Zewsząd 
donoszą o napływających zamówieniach. 

W związku z tem uruchomienie za­
kładów podniosło się. Opadła cyfra bez 
robooia. 

Jest zrozumiałem, iż w takim stanie 
rzeczy największą troską Łodzi jest czy 
obecne ożywienie utrzyma się czy też 
toa charakter przejściowy. 

Dziedzina zjawisk gospodarczych nie 
fest szczególnie dobrym terenem opera­
cyjnym dla 6ztuki przewidywania. 

Wszakże z widocznych przesłanek 
dadzą się — podobnie jak w kupieckim 
rachunku: salvo errore et omissione — 
Wyprowadzić pewne prognostyczne wnio 
siki o jutrze. 

Przesłanką która w pierwszej linji 
musi być dla nas zużytkowana, jest sy­
tuacja w całokształcie gospodarstwa. 

Teonja kryzysów głosi, iż stanem za­
pobiegającym przesileniom jest równo­
czesny rozwój wszystkich gałęzi gospo­
darstwa. Dobrobyt jednej gałęzi uwa­
runkowany jest dobrobytem wszystkich 
innych. 

Pod tym kątem widzenia musimy pa­
trzeć na jutro. 

Na tej drodze przedewszystkicm jest 
dla nas miarodajnem położenie w rolni­
ctwie — głównej gałęzi naszej produkcji. 

O ile można ufać dotychczasowym 
obliczeniom, zbiory okazują się całkiem 
zadawalające. Może nieświetne, wszak 
iee na tyle dobre, aby zapewnić chłopu 
i ziemianinowi możność kupowania pro* 
duktów miasta. 

Te widoki z za rogatki miejskiej są 
dla nas najbardziej pocieszające. 

Zwłaszcza, iż raporty z całego kraju 
donoszą o następującem ożywieniu rów­
nież i w innych dziedzinach polskiej pro­
dukcji. 

Przemysł węglowy prosperuje; kto 
Wie czy nie właśnie od niego zresztą w 
dużym stopniu wyszedł bodziec polep­
szenia sytuacji i to bodziec na tyle silny, 
fce pozwala wyzbyć się obaw nawet i na 
czas gdy hyperkonjunktura węglowa u-
ttanie. 

Donoszą o ożywieniu ruchu budowla 
fiego po wsiach i miasteczkach — czyn­
nik pierwszorzędnej wagi, którego nie 
Wolno niedoceniać. Donoszą o ożywie­
niu w nafcie WBohodnio-galicyjskie<j w 
fabrykacji i handlu żelaznym — popra­
wa. 

Przychodzą wiadomości o ożywieniu 
.w garbarniach, o lepszej konjunkturze w 
chemikaljach. 

Na tych podstawach mamy prawo zbu 
dować sobie dość optymistyczną progno 
zę o pojemności wewnętrznego rynku 
dla łódzkiej manufaktury. Tem wię:v.j 
optymistyczną, że rynek nasz przez o-
statnie blisko dwa lata odbył gruntowny 
post, którego reakcją — z zwykłym to­
ku spraw — jest pubudzona chłonność. 

Tyle o rynku wewnętrznym. 
Zdaje się, że i konjudktura wywozowa 

fiie może być określona jako zła. 

Zespół czynników decydujących o 
rozmiarach eksportu — kurs walut wy-
sokocennych, poziom cen i robocizny w 
Polsce — osiągnął według zgodnej opi-
nji obserwatorów stan pewnego opti­
mum pod względem wzajemnego usto­
sunkowania się. Właśnie ten stan sprzy 
ja naszemu wywozowi; sprzyja o tyle 
nawet, że nie może mu wydatnie prze­
szkodzić zarysowująca się ostatnio na 
światowych rynkach baissa dla surowca 
wełnianego i bawełnianego. 

Nie mamy narazie podstaw do sądzę 
nia, iż stan owego optimum w najbliższej 
przyszłości ustanie. 

Dopełnią optymistyczną prognozę 
zrównoważenie się politycznych warun­
ków w kraju, lepsze widoki w finansach 
i kredycie. 

Te widoki dają całemu gospodarstwu 
krajowemu — również i naszej Łodzi — 
nadzieję intensywnego i rentownego roz 
woju interesów. A. Z. 

Na rynku przędzy bawełnianej 
panuje w dalszym ciągu znaczne ożywienie 

Na łódzkim rynku przędzy baweł­
nianej notowano w dalszym ciągu zna­
czne ożywienie. 

Prócz gatunków przędzy 16-1 w pa 
czkach. 60-1 w pinkopsach I 32-2, które 
cieszyły się w ubiegłym tygodniu naj­
większym popytem, poszukiwane są o-
becnie niemal wszystkie gatunki przę­
dzy wyższych numerów. 

Mimo uruchomienia niemal wszy­
stkich większych zakładów przemysło­
wych daje się w dalszym ciągu odczuć 
brak niektórych gatunków przędzy, jak 
16-1, 60-1, 32-2 oraz 12-1 w paczkach 

Jedynie zmniejszył się popyt na 
przędzę meceryzowaną. w związku ze 
strejkiem w pończoszarniach. 

W sprzedaży hurtowej notowano w 
ostatnich dniach za przędzę bawełnianą 
następujące ceny: 

Nr. 8-1 62 cent.. 12-1 — 65 cent. 
16-1 — 71 cent., 20-1 — 73 cent., 24-1 • 
81 cent., 26-1 — 83 cent., 32-1 — 90 cent 
40-1 - 1 dolar, 60-1 - 1 dolar 85 cent., 
24-2 - 84 cent., 32-2 -- 1 dolar, 40-2 -
1 dolar 12 cent., 42-2 -- 1 dolar 15 cent., 
50-2 „Maco" - 1 dolar 50 cent, 60-2 

„Maco" — 2 dolary, 80-2 „Maco" — 
dolary 60 cent.. 100-2 „Maco" 3 dolary 
40 centów. 

Za gatunki przędzy meceryzowanej 
którą sprzedawano w minimalnych iloś 
ciach, notowano następujące ceny: 

Nr. 50-2 — 1 dolar 75 cent.. 60-2 -
2 dolary 30 cent.. 80-2 — 3 dolary 30 
cent., 100-2 — 3 dolary 75 centów. 

Powyższe ceny stosują hurtownicy 
przy całkowitem pokryciu gotówkowem 
ale tylko za niższe gatunki przędzy t. j 
od nr. 8-1 do nr. 60-2. 

Resztę gatunków przędzy nabyć 
można na bardzo dogodnych warunkach, 
a często nawet przy zupełnem pokryciu 
wekslowem do 60 dni. 

Ma to ścisły związek z konkurencją 
przędzy angielskiej, która w dalszym 
ciągu na rynku łódzkim ukazuje się w 
dużych ilościach 1 którą nabyć można 
przy kredycie od 120 do 150 dni. 

Przy obliczaniu kursu dolara za pod­
stawę brany jest w dalszym ciągu ofi­
cjalny kurs giełdy warszawskiej z dnia 
poprzedniego. 

P A M l E T A J -Wl-Zj 
f TCPIWHEIKIE 
i ROBACTWA 
:̂:S.-̂ .>>?r-?y:\y/.;v7? WOLA LUDZI I ZWIERZĄT NIESZKODLIWY* 

Giełdy zagraniczne. 
Gdańsk, 17 sierpnia. 

100 marek Rzeszy 122.547—122.853, 
100 złotych polskich 56.93—57.07, czek 
na Londyn 25.01 ] trzy czwarte, telegra 
flczne wypłaty na Berlin 122.397 — 
122.703. na Warszawę 56.58—56.72. 

Londyn, 17 sierpnia. 
Nowy 'Jork 4.85 i 29-32 
Francja 178.25 
Belgja 180.87 

Włochy 148.19 
Niemcy 20.41 
Szwajcarja 25.14 i pól 
Praga 164.— 
Wiedeń 34.40 

Paryż, 17 sierpnia. 
Londyn 178.35 
Nowy Jork 36.71 
Belgja 98.55 
Włochy 120.95 
Szwajcarja 711.50 
Praga 108.40 
Rumunja 1685. 

T0f>G«XXX30OKOarXXXXaX5OCXXXXXXXX} 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Londyn za 1 fut szt. 45.50, za 100 zło 

tych: Zurych 56.50, Berlin wypłaty na 
Warszawę i Katowice 46.28—46.52, Po­
znań 46.355—46.595. Gdańsk 56.93-57.p7 
wypłaty na Warszawę 56.58—56.72. Wie 
dcń czeki 77.75—78.25, banknoty 77.50-
78.50, Praga 373.50. 

Dolar w Łodzi. 
W godzinach porannych obracano 

dolarami po kursie 9.05 w płaceniu i 
9.06 w żądaniu przy minimalnych obro 
tach. 

W godzinach obiadowych popyt m 
dolary zwiększył sie znacznie. Noto­
wano o tej porze kurs 9.06 w płaceniu i 
9.07 w żądaniu. 

W godzinach wieczorowych dolar 
znów poszedł w góre o 1 punkt. 

Płacono po kursie 9.07 — żądano 
9.07 \ pół — 9.08. 

Materiału dostateczna ilość. Bank 
polski w dalszym ciągu płacił za dolary 
8.98, za funty ang. 44 zł. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9.02 
Funty szterl. 44.05 

CZEKI. 
Belgja 24.45 
Holandja 364.80 
Londyn 44.17 
N. York 9.07 
Paryż 24.80 
Praga 26.93 
Szwajcarja 175.70 
Wiedeń 128.50 
Włochy 29.92 i pół 

PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 69.50 —70.— yt 
złotych: 630.365 — 634.90 

Pożyczka kolejowa 140.—i 142.— 
141.50 

Pożyczka konwers, 5 proc. 48 — 48.50 
— 48.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
35:50 — 35.75 — 35.50 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 
przedw. 29 — 29.75 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 
atfotowe 42.50 — 43.— 

AKCJE. 
Bank Polski 81 — 80.75 — 81.25 
Banlk Zachodni 1.55 — 1.65 
Bank Zarobkowy 7.25 — 7.—, 
Bank Handlowy 3.75 — 4 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.70 
Puls 4.— 
Chodorów 93.40 93.25 
Częstocice 1.11 
Cukier 2.50 — 2.60 — 2.55 
Węgiel 59 — 58.50 59 
Nobel 2.75 — 2.80 
Lilpop 0.85 — 0.88 
Ostrowieckie 5.95 — 6.10 — 6.05 
Rohn. i Ziel. 0.35 — 0.36' 
Starachowice 1.78 —= 1.74 -~. 1.73 
Ursus 0.80 
Zawiercie 11.25 — 12.50 —• 12.—. 
Borkowski 0.70 
Żegluga 0.20 — 0.21 
Kijewski 0.15 — 0.16 
Siła i światło 0.20 
Czersk 0.40 
Firley 0.38 — 0.41 
Łazy 0.16 
Nafta 0.26 
Cegielski 19 — 18.50 
Modrzejów 3.50 — 3.45 
Parowozy 0.37 
Rudziki 1.15 — 1.16 
Zieleniewski 11.50 
Żyrardów 10.25 — 10.75 — 10.50 
Jabłtkowscy 0.14 
Haberbusch 6.65 

OGQGOOOOOOQOOOOeOOOOOOO©OGOOOGG> 

V _ 

8-KL. H U M A N I S T Y C Z N E GIMNAZJUM Ż E Ń S K I E 
Z KLASAMI W S T Ę P N E M I 

l . Konopczyńskiej-Soboleu/skiej 
Gdańska Na 9 0 ( róg A n d r z e j a ) . Te f . 2 8 - 6 2 . 

= Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 7 września. 1 1 
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M T !U!STROWANA REPUBt IKA 

Występy ar tystyczne! 

humorysta 

„CZARY" 
Występy »r łyst j ,cznel NA SCENIE! 

E . 1 B . N O W I Ń S C Y . , a baletowa 

Wetyi>RT|J>'a r r e m i e r n ! NA EKRANIE Wspan a l a p r e m i e r a ! daleka O k P o p n o ś e S ' T ^ ^ r 
ARTYSTYCZNYM

 e N i e b i e s k i e j * * * ^ 
UWAOAl Wi /s .eou B.- ły i tyczne na 2-Iro i 3 - * l n 

s % z y j m u j e m y 
do przędzenia sztrajchgarn oraz do uarpanla odpadki wełniane 

A. P i a s k o w s k i i S-ka, Ł ó d ź , 
tel. N ° 13-70 ul . Kątna MZ 10 

med. 

ul . Z ie lona Na 6 
Chor. skórne 

t w e n e r y c z n e . 
Przyjm od 8—10, 
12—2 i od 7—8 w. 

nowy znakomity środek dla 
przemysłu plekartkiego, wpły­

wający dodaimo na jakość 
pieczywa. 

Wyrabia; B r o w a r Krak . 
Jana OSkza, K r a k ó w , u l . 

Lubicz L. 17. 
Przedstawiciel 

B Adam KotHckl, Ł ó d ź , 5 5 . 

Naisilnlojsce bóla g łowy usuwa 

PftQSZEKooBOWG&Qi 
. : , . / OLA D O R O S Ł Y C H 

KOWUSK/M 
my. U D O R CF1 EN.-FAR MAC 

m A P . K O W A L S K I 
=3HJ V/UTSZXVA MIODOWA A WM, 

8-io KI. Gimnazjum MęsKie 
T-WA SZERZENIA OŚWIATY W B H lilii w TCIZI 

P o m o r s k a 4 8 , t e l . Mi 6 -64 . * 
Zapis kandydatów codzienni* od godz 9-ef rano do 2 lej 

po pol. 
Egzaminy wstępne 1 .-IX. r. b. o godz. 4-e) po poł. 

Początek zająć 1,-IX. r, b. o godz. 8-*| rano. 
Czesne zniżone; w klaiach wstępnych, I i II — 75 zł 

kwartalnie. 
O N R N * a H J U L U I I H I tt i m i n i i i n i m i m a 

Podaję do wiadomości iż lekcje 

I 
rozpoczynają się po ferjach 
letnich dnia 1 września r. b. 
Zapisy nowych uczuiów co­
dziennie od 4—7, Piotrkow­

ska 7 1 , III piętro front. 

Artysta-malarz 

Maurycy Trębacz 

elektrycznością, gazem I wszelkiemi wy 
godami w centrum miasta tut przy ul. 
Piotrkowskiej Wiadomość, Gdańska 68, 
pomiędzy godz, 9—11 i 5—6. lei. 42-40 

bez-

Dr. med. 

DO P U SPSALT NOLI..? 

PATLEZ-YOUI \mm 

PARŁA LEI ITALIANO? 

SPRECBEA SIE OEOISCII? 

KONWERSACIA -

DENNA HANDLOWA. 

Nowe Kursy. 
| Zapity od 10-1 I pół i 3 ipól-fc 

B S I L I T I S C H O O 

Piotrkowska 39. 

Dr. m e d 

Akuszer-ginekolog 
p r z e p r o w a d z i ł 
sę na u l . Ewan 

gellcka. iG. 
Telefon 1 0 - 2 6 . 

Przyjmuje od gi.dz. 
5 V , - 6 ' / , po pol. 

Dr. H. 

p o w r o t u . 
K * K K K X 

Dr. E. 

Choroby skórne 
weneiyczne 

powróci ł . 
Z i e l o n a 8 

12Va—«Va 1 4 ~ 6 

Dr. med. 

chor. nerwowe 
i umysłowe 

P i o t r k o w s k a 120 
t e l . 47-72 

powróci ł . 
Przyjmuje od 3 - 5 

ppoł 

J. 
Dr. m e d . 

500 atale uruchomiona, która posiada 
wolnych wrzecion 

może przyjąć 
do sKręcaoia 

Oferty suh. .Większa" do .Republiki 

dobrze zaprowadzeni w tutejszych skle 
pach kolonjalnych, poszukiwani od za­

raz do rozwożeniu Octu 
Obznalmieni z ta, branżą 1 posiadający 

kaucję mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia przyjmuj* Rozlewnia octu 

Choroby dz iec i . 
KONSTANTYNOWSKA 37-a 

Teleton 39-76. 
Przyjmute: 

od 5 do 6'/i pop-
powróci ł . 

Powróciłem 

u pi i i i i isu 
Specjalista chorób kobiecych 
Łódź , P i o t r k o w s k a 113. 

Godz. przyjęć: 5—6. — Telefon 27-10 

v j \p SLP cm 
inteligentna w wieku lat 30 — 40 
poszukiwana jako towarzyszka dla 
młodej panienki, wraz zudz'e-

laniem lekcji polsk ego i muzyki 
Oterty proszę złożyć do .11. Re­
publiki' pod Nr. 32-29. 

r% vr L B I i% M I I TT 

flamoina zapozna 
u samotnego. ,Smtf 

K u p n u i ; ine | ' .Republika" 
( p r i e d a z W 

« • * • • n0brze jezdz !ć na 

Urządzenie biurowe U roweize nauczysz 
prawie nowe, o- się na cyklodromic 

kazyjme do sprze-',Pi<lonia", Konstani 
dama. Przejazd 19, tynnwska 16. 0-18 
tn. 7. o 3 2-4 jiopol. 1 

1 m.-.,m. jJurs I'let ięcznegc 
l/upię pianino uży-A i0 zł. Wschodnia 
ii v e w dobiym b-ł m. 22. 5l8-t8 
sianie dob<ej 
Oieity oo flum . U . ' n n i a , 7 . V I H rano 

Kepuojiki" JUD U N . L A 4 . 0 | E L | ) L A 

pian ino* 5/9-20 | d ł ,ewczynka rrzy 
• • "» 1 ul. Konsiantynow-

okazyjnie w skiej 2 Skrobek Kupię 
dobrym stanie 

o.uiko, lipoleum i . 
maszynę elo pisania j jjfljj 
PloirKowska M 132 h ' a , d l u ' ^ 1 wódek 
BŁ 20 Iprocent podług u-

Oferty sub, 

zł. Kto wy­
pożyczy do 

mowy. 
P. 56Ł-22 

prowadzony przez p. Marję Be-
stermanowę zostaje otwarty do 
15 września r. b. są wolne poko­
je, dowiedzieć się można telefo­
nicznie ód 2—5 p- p. N. 553 — 
w Łodzi. 

W dniu wczorajszym 

zgubiono 
82 dolary I 600 złotych. Łaska­
wy znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem Piotrkowska 130 
mieszk. 5. 

Buchalter b i lansista , 

LEKARZ-OENTYSTA 

L Hi 
CEGIELNLANA 26 

powróc i ła . 
Przyjmuje od 10-1 

i od 3*7 po poł. 

Południowa M 23. 
UL 40-26 

Specjalista chorób ; 
skórnych i wene­

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
P o w r ó c i ł , 

Przyjmuj* 
od 9 — 11 
1 od 5 — 8 . 

. PIW. 
lód*\ Pr, Narutowicza 32 

Dr. med. 
r • 

d u ż y 
z używalnością kuchni dla 

dzietnego małżeństwa 

poszukiwany. 
Oferty do .Republiki* sub D. 

Dzielna Na 9 . 
Tel. Na 28-98. 

Choroby skórne, 
weneryczne i rao 

czopłciowe. 
Przyjmuje 

od 8—10 i od 4—8 
Leczenie lampą 

kwarcową. 

J . 

Młode ma łżeńs two 

częściowo umeblowanego w śród­
mieściu. Oferty do administracji 
„11. Republiki" pod „B. E. 1926". 

Dr. med. 

L 
Teleion 27-81. 

SPECJALISTA CHORO!) NSZO. 
NOSA. OARDLA I OTOC 

KoDstaotyi-owska 9. 
Przyjmuje od 12 

do 2 t od 5-7. 

ciężarowy: 
3— 4 łono, 0— 80 koni, dobr«l marki, 
nowy kupi Sp, Akc. Tomaszowskiej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu, Łódź, 
ul. Ewangielicka 5, m. 1. 20 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 
wszelkiego rodzaju w su­
rowym I gotowym stanie 

I . OPATOWSKI 
Nowbtniejska 27 — Tel. 48 08. — 

Lekar z -D en tys ta 

T e l . 3 5 - 4 3 , 

ŁódzKa fabryłta 
Ksiąg Koleiicyjnych 

DLA PRZEMYSŁU wtóKlar.NINZSOO I POŃCZOSZN. 
E. S a d o k i c r s k i , u l . Z i e l o n a 2 7 . 

T e l e f o n 17-89. 

LEKARZ-deDtysta 
F E L I K S 

n u 
Z a w a d z k a 10 

przyjmuje we wtor­
ki, środy, czwartki 
i piątki od 3—7 w 

ooooppopoocp 

przedmioty obejmie 
w szkole średniej 
nauczyciel gimna 
zialny z pełnemi 

kwalifikacjami ruty 
nowany. Oferty: 

.Republika* .W.S." 
gooooogooagg 

władający językami, poszukuje zaję­
cia godzinowego. Zakłada książki, 
zestawia bilanse, reguluje zalegle 

Łask offrty pod M. O. 212 
do .11. Republiki* 

książki. 

L)r. 

A Sztajnberg 
6 - g o S i e r p n i a 3 . ul 
p o w r ó c i ł 

przyjmuje od 9—I i od 5—7. 

•»okai« te jjizybląkał się wy-
_B r źel bronzowy. O-

dtbrać można za 
zwrotem kosztów* 
Aleksandrowska 26 

iowy od zaraz do Woiciechowski. 19 
wynajęcia P IOUKOW/ 

. 6. m-19 jjkus'trka P 

noKój słoneczny u-
Y m . i . I . ^ j o j . W o ) C i e c n o w s k , 

iieszkanie 4 poko-, 
jowe z wygoda- s l t a l ó i 

im w ceuuum mi a 
sta lamo do odstą­
pienia Wiadomość 
piotrkowska loy, 

m 23 5io-li) 

przyjmuie zamó­
wienia. Piotrkow-

498-30 

Łieganckt ircmowy 
pokój do odnajfjr 

eta, Sienkiewicza 61 
m. 15 

iss Maty gives 
J hnglish French 
Oermainlessonsand 
Traugutta 2 l fr. 

9l8aop 
fjoKój umeblowany 
r odiiajuię panu. 
Narutowicza 

in. 6ó 
Stenografii wyucza 

listownie szyoko. 
Iianio. Redakcja bte 

i • 'nograta Polskiego. 
z. eleklrycz-IWARSZIIWA, Szczygła 

'12. Żądajcie bez-
prospek-

55J-30 
Poftói 

nem oświetleniem; 
od zaraz do wyna- platnycn 
jęcia. Przeiazd 19;| ' ó w - 1 

m " 1 6 'narmo prawie wyu 
1 "' ' " ,11 cza stenojjralil-

Pokój frontowy od-, wszystkich li»io»« 
dzielne wejście, ]^ instytut Sk­

ładnie umeblowany n 0giahczny. V. -
oddam. Kilińskiego ; s z a W 8 Krucza 6. 
78, m 8. 

Z a w o d o w a s z k o ł a 
KROJU l SZYCIA 
I robót ręcznych-

Odznaczona złotym medalem 
mistrzyni c e c B u A. Kopydłowskle), 

Łódź, Piotrkowska 154 
Kurs kroju pasowa'ia, modelowania 
i bielUniarstwa. Kurs szycia i mierze­
nia Kurs wszelkich rob^t ręcznych, sloi-
du, robót ('eblowskich, Po skończonym 
kursie uczenie* otrzymują świadectwa., 

prywa'ne lub CCI ho we 
Dla pracujących kursy wieczorowe. 
Zapisy w kancclarji szkoły od godz.: 

10 — 1 i od 6 — 8 wieczorem. 
Kurs modniarstwa 
Kurs haitu maszynowego 

Sprzedaż fasonów pap i-rowych 

Zdolna biuralistka 
poszukuje posady 

W biurze, banku lub 
Jakimkolwiek przed 
llębiorsiwle. Wy­
magania skromne. 

Łaskawe olerty do 
admin, niniejszego 
pisma sub, .Naiycb 
miast*. 075—30 
oooocKxxx»qg 

P O W R Ó C I Ł -

Cegielniana 5 7 , m. 5. 
Przyjmuje od 9 - 10 i od 7—8 po pol. 

małą do 
NRM« O C H 

fabryki 

b u p i e . za raz . 
_ * ty ood .AbcD* 

Imuje admini 

strać'8 P , s m a 

3 maszyny renderki okrągłe 
N° 16, używane w dobrym 
stanie lub 1 maszyna płaska 
o 12 głowach. Zagajnikowa 
73, telef. 33-90. 64-19 

i U N NY U.-ZU NOSA. GAI<HA I KRTANI 

P O W R ó G Ł 
ul. fiooiasiKi li<> I. Telefon 9-97 

rzyjmuje od 1—i i od 5—? po poł. 

ze fer-ślusarz PO 
szukuje posal-

Mozę hyć na w> 
jazd. Oferty su 
.Zdolny" do ad:, 
.U.. Republiki* II 

Piospekty wysy.u-
my bezpłatne 2 M 

Zagubiono 0 
o«} ku mon ty n 
WIR*-—iłĄymftUf*-9^1 

2aginęły 2 weksle: 
i— Wystawca M. 

Łęczycki, na zlece­
nie tiuchholz i S-ka 
na sume zł. 101.20 
płatny dn, 16 sierp­
nia 19.6 r, l i - Wy. otrzebni zdolni 

agen.ci do fabr^ 
czekolady i cukrów n a zlecenie Ŝe"iżec 
Oferty .Zdolny 2*^ Werner' na sumę 

613 18 x ł 400. płśtny dn. 

Jotrzebny szew. ki 
r podręczniaK na 
damską szytą robo­
tę. Zamenhofa 14 
tn. 14. 5/4-19 

6 s:erpnia l92o r, 
Weksle powyisze, 
z powodu tego, ze 
>ą zapłacone, unie­
ważniam 

Jotrzebny szew. ki 
r podręczniaK na 
damską szytą robo­
tę. Zamenhofa 14 
tn. 14. 5/4-19 

jruno Adler zgubi! 
1 dowód osobisty 
wydany w Łodzi. 

514 19 

rjotrzerina zdolna 
r podręczna i urze-
nica do kapeluszy. 
Cegielnlana Nt 29. 

jruno Adler zgubi! 
1 dowód osobisty 
wydany w Łodzi. 

514 19 . 
niurabsika z pis 
li mem maszynu- | 
wvm nosznkuie po­
sady biurowej, ew 
kasjerki. Oferty sun 
.Sumienna" 49-22 

i l l i 
B1PR 

nobomica do szy­
li delkuwej roboty 
poszukiwana.' Cym 
mer, Konstantynów 
ska 22. 

JJJJ Koasmaitc y 

H*avBjj*BJBJÂ aj**ajvj*£r̂ ^ 
Cryzieiski i>rJtow­
f I I k noirzetiny 
6 Sierpnia 28. Sta­
łe pomoce. 49i 1

1

J 

felem uroimairen a 
l szaiżyzny zyc.a 
encę po n:<Ć w.LI 
WIEKS hono U. Z;;lo 
i/u-ma do admin 
.11. Republiki* sub. 
.Tiistana*. t7 

l i l i i u 

=PREOUMERAFA - Wrs» 
ma* 
6 Zi-

iluitr. dodatkiem niedzielnym ,Nowa Panora- (~\rrł^cra.r-tir, • ZWyCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr ina suome 10 azpalu, tt l"^<i ::'• t ' 
>>dzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Zamiejcowa v J ^ 1 U 5 Z C N I D . mil (ni tu oni* 4 szpaityi MEKROU) li i ^ADSSTANS iJ '̂ r u wteri< ni \n„ 

sr. mlesięcznle.—Zagranicą 7 zł, 20 micsięczn. V ,. ., ,, ,,. 2areczvnuweizaśluu. po t«łtścle_ 10 ztoiy. Zamieiscowe o 60 proc. ^•^ramcicne JLDSTIOWUEI EEPYILILLI" -
uuaoczeaie do domu 30 groszy miesięcznie, drożej. Za lezmiiiowy dxu* ogłoszeń admin. me odpowiada. Uroona 10 gr. POSZUM wantę pracy i gr. Nąiinmiiltz* 53 g; 

.Uustrowan* Republika" I „Ezpress Wieczorny** łączni! z odnoszeniem do domu zł. 7JS0 mes. i-n , -n • • •• i ... »•„ 1 .K , , , .i a 
Wydawaar Dr. L*»»*k KukUa. (UtUktao -WaoUaf SatalaU. CUUHŁLUUAI WYDAWNICTWA ^•PUBLIKA* *p. Z oic o DIX. Piotrkowska i» i l i 


